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Rys historyczny zagadnienia powołania do kapłaństw a
I. Pojęcie powołania i jego elem enty składowe.

I. W ypowiedzi papieży Piusa X. Piusa XI. Piusa X II, Jan a  X X III i Paw ła VI 
na tem at „vocatio divina".

III. Zdatność kandydata w edług papieży Piusa X, Piusa XI. Piusa XII, Jana  X X III 
i Paw ia VI.

1. Zdatność negatywna.
2. Zdatność pozytywna naturalna.
3. Zdatność pozytywna nadnaturalna.

IV. Wypowiedzi papieży Piusa X, P iusa XI, Piusa X II, Jana  X X III i Paw ła VI 
na tem at „vocatio ecclesiastica".

V. Wnioski końcowe (Kto jest powołanym?)

RYS HISTORYCZNY ZAGADNIENIA POWOŁANIA DO KAPŁAŃSTWA

Od zaran ia  dziejów  chrześcijaństw a zagadnienie pow ołania do k a ­
p łaństw a było znane i bardzo doceniane. P ius X I w  enc. „Ad C atholici 
S acerdo tii” pisze: „... Kościół nie pośw ięcał może w ciągu wieków\ żadnej 
innej sp raw ie ty le  tro sk liw ej i m atczynej uw agi co u rab ian iu  kapłanów . 
W ie bowiem  doskonale, jak  dalece obyczaje narodów  i ich stosunek 
do w ia ry  zależy od p racy  kap łanów ...” J. O te j trosce Kościoła o m ło­
dych  lew itów  i kapłanów  na p rzestrzen i w ieków  m ówi rów nież „Enchi­
rid ion  C lerico rum ” 1 2 obejm ujące „D ocum enta Ecclesiae sacro rum  a lu m ­
nis in stitu en d is” od słów  C hrystusa  P an a  i A postoła N arodów , aż do in ­
s tru k c ji i postanow ień w ty m  w zględzie papieża P iusa  XI.

P ierw szych  A postołów  w y b ra ł Zbaw iciel sam  w edług w łasnego uzna­
nia, tych  „k tó rych  sam  chcia ł” 3. W yraźnie p rzy  ty m  zaznaczył, iż nie 
cn i Jego, a le  On ich w y b ra ł do godności kap łańsk iej i b iskupiej. Było 
to więc pierw sze w  N ow ym  Testam encie w ezw anie Boże — vòcatio

1. P i u s  X I , Enc. o kapłaństw ie katolickim  z dnia 20. X II. 1935 r. — tłum.
Bp Okoniewski, W arszawa 1936 r„ 2.

2. Enchiridion Clericorum. Documenta Ecclesiae sacrorum  alum nis instituen­
dis, Typis Poliglottis Vaticanis 1938.

3. M rk. III, 13.
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divina do kapłaństwa. I odtąd poprzez całe dzieje chrześcijaństwa uważa 
się tylko tych za prawdziwie powołanych do służby Bożej, którzy są 
wezwani przez Boga. Urząd Nauczycielski Kościoła stosownie do słów 
przestrogi św. Pawła „a nikt niechaj się nie waży brać tej godności, 
chyba że jest powołany jak Aaron” 4 5 *, starał się w ciągu wieków zawsze 
czuwać poprzez swoje instrukcje i zarządzenia, aby dopuszczać do 
służby Bożej tylko tych, o których ma się pewność moralną, iż są 
przez Boga wezwani. Nie było to i nie jest zadanie łatwe, gdyż powo­
łanie jest łaską Bożą nieuchwytną dla eksperymentu. Stąd wyrok 
Opatrzności, jednych Wybierający do świętej służby, a innych pomi­
jający, był już przedmiotem dociekań teologów wczesnego chrześcijań­
stwa. Podstawą tych dociekań był ideał kapłana nakreślony przez 
ŚW. Pawła w liście do Hebrajczyków — Jezus Chrystus. Sw. Paweł 
pisze: „Przystało bowiem, abyśmy takiego mieli Najwyższego Kapłana; 
świętego, niewinnego, niepokalanego, odłączonego od grzeszników, wy­
niesionego ponad niebiosa” 8 9. W powyższym tekście św. Paweł nie po- 
daje wprawdzie na czym polega istota powołania kapłańskiego, ale 
wyliczając przymioty Najwyższego Kapłana, które powinien posiadać 
przynajmniej w jakimś stopniu każdy kapłan Chrystusowy, przez to 
samo podaje cały szereg elementów zdatności do kapłaństwa. Za św. 
Pawłem teologowie pierwszych wieków chrześcijaństwa, również raczej 
nie zajmowali się zagadnieniem istoty powołania kapłańskiego tylko 
wychowaniem i uświęceniem wybrańców Bożych. Mniej interesowano 
się tym, co to znaczy być powołanym, a więcej tym jakim powinien 
być powołany. Stąd mniej mamy wypowiedzi z tego okresu na temat 
istoty powołania, a więcej o elementach powołania kapłańskiego. Świad­
czy o tym np. wypowiedź św. Jana Chryzostoma, który mówii, że kapłań­
stwo jest miłością Najświętszego Serca Jezusowego, że kapłan winien 
z Kościołem żyć, myśleć i czuć8. Dopiero Sobór Trydencki7 w szcze­
gólny sposób zajął się sprawą powołania do kapłaństwa. Zdaniem 
Piusa XII: historia słusznie przypisuje Soborowi Trydenckiemu
wielką zasługę instytucji seminariów, spośród których wiele zawdzięcza 
swój początek tym dekretom” 8. Na tym Soborze Trydenckim teologo­
wie, mówiąc o powołaniu kapłańskim rozróżniają: powołanie wewnętrz­
ne, które jest darem Bożym i nazywają je „vocatio divina” i zewnętrzny 
znak powołania przez Kościół — „vocatio ecclesiastica”. O zdolności (przy­
miotach) kandydata już wcześniej była mowa. Na tym to Soborze 
właśnie padło słynne wyrażenie, będące przedmiotem dociekań wielu 
teologów: „ ... vocati autem a Deo dicuntur, oui a legitimis Ecclesiae 
ministris vocantur” •, które należy rozumieć, jak wynika z poprzednich 
rozważań, nie w sensie pewności absolutnej, lecz moralnej.

4. Hebr. V, 4—5.
5. Hebr. VII, 20.
0. Ks. A. S z a f r a ń s k i ,  Powołanie kapłańskie, referat nR zjeździe Ksieżv 

Rektorów Wyższych Seminariów Duchownych w Nysie 13. IX. 1G59 r.
7. Sobór Trydencki, Sesja V—VII, XIII, XIV, XXI, XXV, — traktujące o dy­

scyplinie kościelnej. Por. ks. Fr. B ą c z k o w ic z ,  Prawo Kanoniczne, Opole, 
i w  i, 77. t

8. Przemówienie, które papież Pius XII przygotował do wygłoszenia w dniu 
19. X. 1958 r. do alumnów Diecezjalnego Seminarium Apulii, „Wiadomości 
Urzędowe Kurii Biskupiej Śląska Opolskiego". (=  WU) 1959, 249.

9. Ench. Cler. 104.
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Po Soborze mamy jeszcze więcej wypowiedzi teologów i Kościoła 
Nauczającego na ten temat. Np. papież Innocenty XI w Liście Ap. 
„Sacrosancti Apostolatus” tak pisze: „Ci, którzy mają być przyjęci (do 
kapłaństwa), niech posiadają pewne gwałtowne pragnienie nauki, niech 
będą wybitnego, lub przynajmniej przeciętnego umysłu, niech ozna­
czają się pięknością synów Bożych i nabożeństwem wobec N.M.P.” 10. 
Są to jednak wszystko wypowiedzi umiarkowane, ostrożne, omawiające 
raczej elementy zdatności aniżeli „vocatio divina” lub „ecclesiastica”.

Prawdziwa burza w dyskusji teologów i publicystów rozpętała się 
przy końcu XIX w. za rządów Piusa X. Burza, która między inny­
mi przyczyniła się do wydania kilku encyklik na temat kapłaństwa 
przez następnych papieży. Zapoczątkował ją ks. Branchereau dziełem, 
wydanym w r. 1896, pod tytułem „De la vocation sacerdotale” n. Autor 
bronił tzw. „teorii pociągu” (la theorie de 1’attrait). Według tej teorii 
powołanie można określić jako silne, uczuciowe, subiektywne nasta­
wienie do kapłaństwa, natchnione przez Ducha Sw. Teorię „pociągu” 
określa bp Stockums jako teorię, według której istotnym i koniecznym 
elementem w powołaniu kapłańskim jest silna, emocjonalna inklinacja 
do stanu duchownego1Z. Niektórzy naw*ft twierdzili, że biskup musi 
wyświęcić kandydata, który ma pociąg do kapłaństwa.

W odpowiedzi na publikację ks. Branchereau, ks. Lahitton wydał 
w r. 1909 obszerną pracę pt. „La vocation sacerdotale”. Co było prze­
wodnią myślą tego dzieła? Dobrze zorientować może o tym motto, 
jakie umieścił ks. Lahitton na tytułowej karcie swej książki. Widnieją 
tam zdania: „Nec quisquam sumit sibi honorem, sed qui vocatur, a Deo” 
(Hebr. V, 4) „Vocati autem a Deo dicuntur, qui a legitimis Ecclesiae 
ministris vocantur” (Euch. Cler., nr 104). Wynika z tego, iż zdaniem 
autora ..powołanie kapłańskie polega na powołaniu kandydata przez 
biskupa — ordynariusza” ,s. Ukazanie się publikacji ks. Lahittona, spra­
wę do tego stopnia zaogniło, że biskup diecezji Aire, który zresztą był 
inspiratorem poglądów w niej zawartych, odniósł się do Stolicy Apo­
stolskiej z prośbą o rozstrzygnięcie tego sporu. Pius X polecił komisji 
złożonej z kilku kardynałów zbadać poruszone zagadnienia, a następnie 
wyniki tych narad ujęte w trzy punkty zatwierdził 26. VI. 1912 r. u .

Punkty te brzmią następująco:
1. Przed wolnym wyborem ze strony biskupa nikt nie ma żadnego 

prawa do święceń kapłańskich.
2. Ze strony kandydata do stanu duchownego, warunkiem do świę­

ceń, zwanym powołaniem kapłańskim, nie jest wcale, albo przy­
najmniej nie jest konieczny w zvzyklym biegu rzeczy, jakiś po­
ciąg wewnętrzny, lub wezwanie Ducha Sw., które by skłaniały 
do kapłaństwa.

10. L ist Ap. Sacrosancti apostolatus z dnia 17. IV. 1684 r.; Ench Cler. 144.
11. Ks. A. B a r d e c k i .  S tru k tu ra  powołania kapłańskiego. ..Polonia S a c ra ’ 

1959, n r  1, 11.
12. Bp S t o c k u m s ,  Der Beruf zum Priestertum . Freiburg im B. 1934. 31.
13. Ks. A. B a r d e c k i .  art. cyt.. 35.
14. Ertoh. Cler. 980,
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3. Przeciw nie, niczego w ięcej nie w ym aga się od niego od tegóś 
aby  m ógł być przez b iskupa pow ołanym , jak  ty lko  czystej in ­
tencji, w raz z odpow iednim i zdolnościam i, zarów no w porządku 
nadprzyrodzonym , potw ierdzonym i p rzyk ładnym  życiem  i dosta­
teczną w iedzą na m ocy czego m ożna by było m ieć uzasadnioną 
nadzieję, ze zadania i obowiązki życia kapłańskiego spełniać' 
będzie sum iennie  i św iątobliw ie.

Podkreślić  należy, że w ypow iedź ta  n ie m a c h a rak te ru  orzeczenia 
dogm atycznego. Ks. Skibniew ski na tem at tego orzeczenia w ypow iada 
się: „Z tego p rzedstaw ien ia  w ynika, że N ajw yższy U rząd N auczycielski 
Kościoła katolickiego p rzystępu je  w  nim  do zagadnienia pow ołania 
kapłańskiego  ze stanow iska teologicznego, w  przeciw ieństw ie do p sy ­
chologicznego, którego nie bierze pod uw agę” 15. Czyli po p rostu  m ożna 
by powiedzieć, że zdaniem  ks. Skibniew skiego w ypow iedź ta  za jm uje  
się usta len iem  zew nętrznych , teologicznych w arunków  pow ołania. N a­
tom iast n ie za jm uje  się „vocatio d iv ina” i istn ien iu  tego w ezw ania 
Bożego n ie zaprzecza. N a tem at tez głoszonych przez ks. L ah ittona  
w n ik liw y  a rty k u ł napisał w  r. 1947 O. K aczew ski CSSR. In  plus za­
licza d la ks. L ah ittona  to, że a takow ał on tzw . „ theo rie  de 1’a t t r a i t” 
„ teorię  pociągu” , k tó rą  zbyt siln ie akcentow ano. „W ten  sposób ks. 
L ah itton  zlikw idow ał n iebezpieczny subiek tyw izm  w dziedzinie pow oła­
nia kapłańskiego, uw ypuk lił e lem ent zew nętrzny , p raw n y  — pisze 
O. K aczew ski — daw niej m ało uw zględniany. N adto  podkreślił on swo­
bodę o rdynariuszów  diecezji w  dobieran iu  i odrzucaniu  kandydatów  
do kap łaństw a  tak , że n ik t nie może sobie rościć p re ten s ji do święceń 
z rac ji, iż czuje się pow ołanym , an i uw ażać się za pokrzyw dzonego, 
że go n ie dopuszczono do święceń. A utor a rty k u łu  w ysuw a jednak  po­
w ażne zastrzeżenia odnośnie do n iek tó rych  tez ks. L ah ittona. Zarzuca 
m u m. in., że nie docenił znaczenia pow ołania Bożego, vocatio divina, 
a zbyt w ie lk i nacisk położył na pow ołanie kościelne tzw . vocatio eccle­
siastica, p rzesuw ając w  ten  sposób p u n k t ciężkości w  pow ołaniu na jego 
stronę  zew nętrzną, p raw n ą ” t6. Celowo zająłem  się nieco w ięcej książką 
ks. L ah ittona, gdyż w yrażone w  niej tezy  znalazły  uznanie  u św. P iu ­
sa X, zostały  przez niego zatw ierdzone, a naw et w p łynę ły  na określenie» 
pow ołania kapłańskiego w  K odeksie P raw a  K anonicznego w ydanym  
przez tegoż papieża 17.

A kcja w yw ołu je  reakcję . Tak też było z przeakcen tow anicm  e le ­
m en tu  ju rydycznego  „vocatio ecclesiastica” za P iusa X. P orów nując 
w ypow iedzi na tem a t pow ołania P iusa X I z orzeczeniem  K om isji K a r­
dynałów  z 1912 roku, w idzim y znowu w yraźne przesunięcie punk tu  
ciężkości z e lem entu  praw nego na  e lem ent „vocatio d iv ina”, Ja k  chodzi 
o trzech  osta tn ich  papieży, P iusa X II, Ja n a  X X III i P aw ła  VI, m ożna 
zauw ażyć w  ich w ypow iedziach dążenie do zrów now ażenia w  h ie ra rch ii 
ważności obydw u ty ch  elem entów , oraz bardzo bogate rozw inięcie po­
jęcia e lem en tu  zdatności kandydata .

15. Ks. A. B a r d e c k i ,  art. cyt., 36.
16. Tamże, 37.
17. Ks. Fr. B ą c z k o w i c z ,  dz. cyt., II, 93.
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I. POJĘCIE POWOŁANIA I JEGO ELEMENTY SKŁADOWE

Ja k  m ożna w yw nioskow ać z pobieżnie naszkicow anego na  w stęp ie  
ry su  historycznego pow ołania do kap łaństw a, do Soboru T rydenckiego  
raczej nie zajm ow ano się precyzow aniem  na czym  polega pow ołanie 
kap łańsk ie. Po Soborze już w yraźn ie  m ów i się o trzech  e lem en tach  
sk ładow ych pow ołania: w ezw aniu  Bożym, zdatności kand y d a ta  i w e­
zw aniu  kościeinym , lecz też jeszcze wciąż bez głębszej analizy  na czym  
polega zwłaszcza to „w ezw anie Boże”. D opiero pod koniec X IX  i w  X X  
w ieku  teologowie, psychologow ie i p rzedstaw iciele  innych  dziedzin 
n auk i zaczęli głębiej analizow ać pojęcie pow ołania kapłańskiego. W za­
leżności jednak  od stanow iska z jakiego podchodzą do badan ia  pow o­
łania, różne aspek ty  tego pow ołania uw ypuk la ją .

Ks. A. B ardecki np. pisząc o „S tru k tu rz e  pow ołania kap łańsk iego” 1 
oparł się głów nie na m ateria le  ank ie tow ym  alum nów  i w  zw iązku 
z ty m  jego defin icja  pow ołania w nik liw ie j ob jaśn ia isto tę  pow ołania 
od s tro n y  powołanego. U jaw nia  przeżycia k an d y d a ta  zw iązane z za­
istn ien iem  i uśw iadom ieniem  sobie pow ołania kapłańskiego. R ene 
D ubosq na tom iast m ów iąc o pow ołaniu kap łańsk im , że „ jest to  rozporzą­
dzenie nadprzyrodzonej O patrzności, przez k tó rą  Bóg, stosow nie do 
sw ego upodobania, odłączył i usposobił n iek tó rych  ludzji, d a jąc  im  
pierw szeństw o przed w ie lu  innym i, p rzez w zgląd na  funkcje  kapłańskie, 
do k tó ry ch  w ezw ie ich biskup, gdy nadejdzie  stosow na chw ila” 2 
-L- ro zp a tru je  pow ołanie raczej od s tro n y  pow ołującego Boga i O rdy ­
nariusza, na tom iast n ie in te resu je  go „oblicze” psychologiczne pow oła­
nego, jak  ks. B ardeckiego. Ks. Ja n  F ondalińsk i w yraża  opin ię za 
M. P rüm erem , że „pow ołanie ... polegałoby n a  posiadaniu  p rzym iotów  
n a tu ry  i łaski, złożonych przez Boga w  duszy kand y d a ta . Po s tw ie rd ze­
n iu  takiego zarodka należycie już rozw iniętego, b iskup  w  im ieniu  Boga 
w zyw a kand y d a ta  do k ap łań s tw a” 3.

K iedy  więc Ks. A. B ardeck i określa  pow ołanie kap łańsk ie  od s tro n y  
pęw ołanego kandydata , R. D ubosq od s tro n y  pow ołującego Boga, to 
ks. F ondalińsk i za M. P rü m erem  określa  je ze stanow iska osoby trze* 
ciej, obserw ującej proces zachodzący pom iędzy w zyw ającym  Bogiem, 
a pow ołanym . T em at je s t ciągle p rzedm io tem  d y s k u s ji4. Jednakże  
ogólnie rzecz biorąc w szyscy au to row ie piszący na ten  tem a t u zna ją  
w  pow ołaniu  kap łańsk im  trz y  elem enty , o k tó ry ch  była m ow a na

1. „Polonia Sacra”, 1952, n r 1, 17.
2. R. D u b o s q ,  Mes re tra ites avant les etapes, Paris 1941, I, 65.
3. Kś. J. F o n d a l i ń s k i ,  Badanie powołania kapłańskiego, „Homo Dei”, 1949,

691.
4. Np. wymownym tego dowodem był refera t ks. prof. Denisa z Sem inarium  

św. Ireneusza w  Lyonie, wygłoszony do ponad 500 kapłanów  zgromadzonych 
z., 70 diecezji francuskich, na M iędzynarodowej Sesji K apłańskiej z okazji 
zakończenia Obchodów stulecia śmierci proboszcza z Ars św. Jana  Vianney, 
przy końcu 1959 r. („Słowo Powszechne” 12—43. XII. 1959) R eferat poru­
szył w łaśnie zagadnienie powołania kapłańskiego. A utor starał się w y­
kazać w jaki sposób łączy się wezwanie Boga, pośrednictwo Kościoła i wol­
ną  wola jednostki. Ks. Denis stw ierdził, że specyficzny charak ter powołania 
kapłańskiego polega na osobistym pragnieniu jednostki, k tóra  rozumie, że 
powinna podporządkować się sądom i woli Kościoła. Tó zaś pragnienie pow- 
sta je  na skutek poruszenia jednostki łaską Bożą.
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Soborze T rydenckim , a k tó re  w ym ienia  w k om en tarzu  do C.I.C. ks. 
Fr. Bączkowicz a m ianow icie: szczególne w ezw anie Boga (vocatio 
divina), zdatność kandydata  oraz p rzy jęcie  przez b iskupa (vocatio 
ecclesiastica).

Co należy rozum ieć przez te  e lem enty?

I. Vocatio divina — ,.pow ołanie Boże” jes t to  ak t O patrzności Bożej, 
p rzez k tó ry  Bóg kogoś spośród w ielu  w yb iera  i do s tan u  kapłańskiego 
przeznacza, oraz odpow iednim i p rzym io tam i i łaskam i obdarza” G —  oto 
zwięzła odpowiedź jak ie j udziela w  sw oim  kom en tarzu  do C.I.C. ks. 
F r. Bączkowicz. Oczyw iście sform ułow anie  te j odpow iedzi m oże być 
różne. N iezm iennie konieczne jest jedynie  zaistn ien ie w ezw ania Bożego, 
aby  m ożna o k im ś powiedzieć, iż jes t pow ołany przez Boga. W ynika to 
ze słów  Zbaw iciela sk ierow anych  do Apostołów : „N ie w yście m nie 
w ybra li, ale ja  w as w ybra łem  i ustanow iłem  was, abyście poszli i owoc 
przynieśli i żeby owoc wasz trw a ł” 5 * 7.

II. Zdatność kand y d a ta  do s tan u  kapłańskiego  to  uzdolnienia, p rzy ­
m ioty  i w łaściw ości fizyczne, um ysłow e i m oralne, dzięki k tó rym  
m ożna powziąć uzasadnioną nadzieję  i m ieć m oralną  pewność, że k a n ­
dydat będzie zdolny do należytego w ykonyw ania  obow iązków  k ap łań ­
s k ic h 8 9. Zdatność tę  m ożna podzielić na:

1. zdatność negatyw ną polegającą na wolności od niepraw idłow ości 
tzw . irreg u la rita te s , o k tó ry ch  m ówi P raw e  K anoniczne (can. 983).

2. zdatność pozytyw ną polegającą na posiadaniu  pew nych zalet, 
cnót:
a) n a tu ra ln y ch  — zdatność pozy tyw na n a tu ra ln a ,
b) nadprzyrodzonych  — zdatność pozy tyw na n ad n a tu ra ln a  *.

W szyscy au to rzy  piszący o pow ołaniu  kap łańsk im  są zgodni co do 
tego, że kan d y d a t na  księdza m usi posiadać odpow iednią zdatność na­
tu ra ln ą  i n a d n a tu ra ln ą  do kap łaństw a. K an d y d a t n ie posiadający  te j 
zdatności napew no nie jes t pow ołany przez Boga, gdyż w te d y  P a n  Bóg 
s ta łb y  w  sprzeczności ze sam ym  sobą. Jeżeli by  w ięc k toś n ie  posiada­
jący  te j  zdatności u p iera ł się, że m a pow ołanie, na leży  w nioskow ać, że 
u ìega sugestii lub  został przez kogoś zasugerow any.

5. Ks. Fr. B ą c z k o w ic z .  dz. cyt.. II. 93.
7. Jan 15, 16. Kościół potwierdza konieczność Bożego wezwania, gdyż takiego

wyraźnie wymaga w Instrukcji Sw. Kongregacji Sakramentów z 27. XII. 
1930 (WU 1957, nr 5, 193) i Kongregacji dla Spraw Zakonnych z dnia 1. 
XII. 1931 (WU 1959, nr 1, 5).

H. Por. ks. B ą c z k o w ic z ,  dz. cyt., 94.
9. Por. ks. B a r  d e c k  i, art. cyt., 19; ks. B ą c z k o w ic z ,  dz. cyt, 94 - -  do 

zdatności naturalnej zalicza: dobre zdrowie, zdolności umysłowe praco­
witość, sumienność, opanowanie skłonności do egoizmu, chciwości, kłamstwa, 
gniewu, uporu, pijaństwa, nieczystości. Brakiem zdatności jest zbytnia wrażli­
wość lub przewrotność seksualna, a zwłaszcza nałóg grzechów nieczystych itp. 
Do zdatności nadprzyrodzonej zalicza: żywą wiarę, nadzieję i miłość, pobożność 
zamiłowanie do modlitwy i ćwiczeń duchownych, posłuszeństwo, umartwie­
nie z miłości do Boga itp. Wywody kończy zdaniem, iż sąd o zdatności 
należy do biskupa lub wyższego przełożonego zakonu.

19, Tamże, 95.
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III. Vocatio ecclesiastica — tzw. powołanie kościelne lub kanoniczne 
— to stwierdzenie przez Kościół istnienia u kandydata powołania Bo­
żego i przyjęcie go w szeregi duchowieństwa. Biskup powołuje kogoś 
do święceń po uprzednim dokładnym zbadaniu wszystkich warunków 
wymaganych przez Kościół. Oczywiście może się omylić on lub prze­
łożeni przedstawiający kandydata do święceń. Stąd C.I.C. (can. 973 
§ 3) stwierdza: Biskupowi nie wolno nikogo święcić dopóki na podstawie 
pozytywnych dowodów nie nabierze moralnej pewności, że kandydat 
jest kanonicznie zdatny do święceń; inaczej nie tylko ciężko grzeszy, 
lecz naraża się na niebezpieczeństwo udziału w grzechach cudzych 1#.

II. WYPOWIEDZI PAPIEŻY
PIUSA X, PIUSA XI, PIUSA X II, JANA X X III I PAWŁA VI NA TEMAT 

„VOCATIO DIVINA”
Pius X

Przez całe swoje życie bardzo żywo interesował się sprawą powo­
łania kapłańskiego. Przez długie lata pracował nad kształtowaniem 
licznych zastępów kapłanów wi seminariach, a już w szczególny spolsób 
zajął się tym zagadnieniem jako papież. Pius XII mówi o nim, że był 
to „papież którego pontyfikat zdaje się zajmować sam środek tego co 
można by nazwać „złotym wiekiem seminariów” ’. I rzeczywiście 
w czasie jego rządów jak to była mowa we „Wstępie” rozpoczął się 
okres burzliwych dyskusji i wielkiego zainteresowania teologów sprawą 
powołania do kapłaństwa jako takiego, jego istoty i elementów składo­
wych. Zatwierdzenie przez Piusa X decyzji Komisji Kardynałów, 
podkreślającej bardzo mocno element „vocatio ecclesiastica” w po­
wołaniu, nie wyklucza konieczności elementu „vocatio divina”. 
Wprost przeciwnie, papież ten bardzo często wypowiadał się o ko­
nieczności tego elementu.

W motu proprio „Sacrorum antistitum” mówiąc o badaniu kan­
dydatów do kapłaństwa ostrzega przełożonych seminariów przed du­
szami buntowniczymi, dumnymi i krnąbrnymi, gdyż takich dusz Bóg 
napewno nie powołuje do kapłaństwa1 2. Z tego wynika, że zdaniem 
Piusa X, Bóg powołuje dusze do swojej świętej służby.

Najwięcej o „vocatio divina” mówi ten papież w enc. „Haerent ani­
mo penitus” 3, cala bowiem niemal encyklika poświęcona jest kapłań­
stwu Chrystusowemu. Autor ustawicznie powołuje się na list św. Pawła 
do Hebrajczyków, traktujący o przymiotach prawdziwego Kapłana 
Chrystusa „powołanego przez Boga” i objaśnia, że podobnie kapłani 
Chrystusowi również powołani przez Boga winni starać się Go naślado­
wać i pełnić tę samą misję. W encyklice tej papież przyrównuje ka-

1. Przem ówienie, które papież Pius X II przygotował do wygłoszenia w dniu 
19. X. 1958 r. do alum nów  Diecezjalnego Sem inarium  Apulii WU 1959 
nr 6/7, 250.

2. Sanctisim i Domini Nostri Pii Divina Provindentia Papae X Epistolae Ency- 
klicae. Series secunda. (=* Pii X Epistolae Enc.). F reiburg  im B. 1916, 11; 
Enc. Sacrorum  antistitum  z 1. IX. 1910 r.
Tamże, 1, Enc. H aerent animo z 4. V il i .  1908 i.
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planów do robotników powołanych przez pana do winnicy w przypo­
wieści Jezusowej (Mt. 2U, 1).

Wreszcie zupełnie jasno stwierdza w opracowanym za jego rządów 
Kodeksie Prawa Kanonicznego, iż Bóg powołuje do kapłaństwa. Wy­
mienione są tam trzy elementy powołania do kapłaństwa: vocatio di­
vina, zdatność kandydata i vocatio ecclesiastica. Z wyżej przytoczonych 
wypowiedzi jasno wynika, że Pius X uznaje i docenia znaczenie pod­
stawowego eiemehtu powołania do kapłaństwa jakim jest „vocatio 
divina”.

Pius XI
Dyskusje teologiczne na temat elementów składowych powołania 

do kapłaństwa tak żywo rozwijające się za rządów Piusa X znalazły 
odzwierciedlenie w urzędowych wypowiedziach Piusa XI. Ojciec Św. 
Pius XI był papieżem, który dał najbardziej wyczerpujące wypowiedzi 
na temat elementów powołania kapłańskiego. Kiedy za pontyfikatu 
Piusa X, Nauczycielski Urząd Kościoła kładł szczególny nacisk na Czyn­
nik zewnętrzny, prawny w powołaniu kapłańskim „vocatio ecclesiasti­
ca” Pius XI podkreśla bardzo dobitnie element wewnętrzny, nadprzy­
rodzony „vocatio divina”.

Uwidacznia się to zdecydowanie w jego encyklice, traktującej o ka­
płaństwie „Ad Catholici Sacerdotii” 4, gdy definiuje powołanie kapłań­
skie. Ojciec Św. pisze:   powołanie kapłańskie nie opiera się, jak
to dobrze wiecie, Czcigodni Bracia, na uczuciach i nastrojach, których 
nieraz brak, lecz na prawej skłonności i gorącym pragnieniu kapłań­
stwa, w połączeniu z tymi przymiotami ciała i duszy, które czynią 
takiego stanu godnymi. Kto się o godność kapłańską z tego jedynie 
szlachetnego ubiega powodu, aby poświęcić się na siużbę Bożą i na 
zbawienie dusz, a równocześnie posiada poza tym albo pozyskać pra­
gnie szczerą pobożność, nieskazitelność życia i odpowiednią jak wyka­
zaliśmy wiedzę, tego bez wątpienia sam Bóg wzywa do kapłaństwa”. 
Jak widać z przytoczonego tekstu papież wymienia przymioty natury 
duchowej i fizycznej, które uważa za oznaki wybraństwa Bożego, 
a więc tłumaczy treść pojęcia „vocatio divina”. Tego podstawowego 
elementu u kandydatów do kapłaństwa domaga się bezwzględnie 
Pius XI w Instrukcji Św. Kongregacji Sakramentów skierowanej do 
ordynariuszów5 6, „Biskup winien z miejsca usunąć tych, albo nie 
dopuścić do tonsury i niższych święceń, którzy nje są zdatni do ka­
płaństwa albo nie są powołani przez Boga” G, albowiem „wielką szkodę 
Kościołowi i zbawieniu dusz wyrządzają ci, którzy pozbawieni boskiego 
wezwania ośmielają się przyjąć kapłaństwo...” 7. A następnie Pius XI 
stwierdza fakt, iż kapłani występujący o nieważność święceń, jak to 
wynika z ich akt: „zostali niepotrzebnie zaliczeni do szeregów ka­
płańskich, tj. ich powołanie nie było dostatecznie zbadane” 8. A więc

4. P iu s  XI, Enc. o kapłaństwie katolickim, 4.
5. Instructio super scrutinio candidatorum instituendo antequam ad ordines 

promoveantur z 27. XII. 1930, WU 1957, nr 5, 192.
6. Tamże, 193.
7. Tamże, 192.

8. Tamże, 193.
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b rak  „vocatio d iv in a” dyskw alifiku je  k an d y d a ta  do kap łaństw a  i czyni 
go n iezdolnym  do należytego  spełn ien ia  m isji apostolskiej.

Podobną m yśl zaw iera  „ In s tru k c ja  K ongregacji dla S praw  Z akon­
n y ch ” sk ierow ana do przełożonych zakonnych, „Przełożeni p rzy  
p rzy jm ow an iu  kandydatów  niech zw racają  uw agę na tych  ty lko , 
u k tó ry ch  napew no spostrzec m ożna objaw y pow ołania Bożego” °. Co 
w ięcej, papież dom aga się w  d ek la rac ji załączonej do „.Instrukcji dla 
o rd y n ariu szy ” aby  kan d y d a t p rzy stęp u jący  do w yższych św ięceń po 
ośw iadczeniu, że p rzy stęp u je  dobrow olnie zaprzysiąg ł wobec o rd y n a­
riusza, że jes t sam  prześw iadczony, iż posiada pow ołanie Boże: cum
experio r ac sen tiam  m e esse rev era  a D eum  voca tum ” 10.

W reszcie w  n a jjaśn ie jsze j form ie e lem en t „vocatio d iv in a” p rzed ­
staw ia  papież w  końcow ej części encyklik i „Ad C atholici S acerdo tii” n , 
k iedy  to zachęca do m odlitw y, aby P an  pow ołał żn iw iarzy  do p racy  na 
ro li Bożej, aby rodziny  kato lick ie  stw orzy ły  odpow iednią a tm osferę  
re lig ijną, w  k tó re j by m łody człow iek usłyszał „owo w ezw anie B o­
żego M istrza: „Pójdź za m n ą” 12 (Mt. IX, 9) „Pójdź za m n ą ” —  vocatio 
d iv ina w  n a jjask raw sze j form ie, bo użył tu  P ius X I słów  sam ego C h ry ­
stu sa  Paria pow ołującego uczniów.

P orów nując  w ypow iedzi P iusa XI z orzeczeniem  K om isji K a rd y n a ­
łów  z 1912 r. zatw ierdzonym  przez P iusa  X, w idzim y w yraźn ie  p rze ­
sunięcie p u n k tu  ciężkości w  pow ołaniu kap łańsk im  z e lem en tu  ju ry ­
dycznego, praw niczego na e lem en t „vocatio d iv in a”. P onad to  k iedy  
K om isja K ardynałów  z 1912 r. w prost w yraża  się o niekonieczności 
„pociągu w ew nętrznego” , to  P ius XI w  w ym ien ionej w yżej Encyklice 
w  specja lny  sposób podkreśla  tę  „w yraźną skłonność do w ypełn ian ia  
św ię tych  obow iązków ” (ad sacra m unia capessenda proclivis inclinatio). 
Z nam ienne jest, że zdanie to  w idn ieje  w  tekście łacińskim  encyklik i 
zam ieszczonym  w E nchrid ion  C lericorum , rozstrzelonym  d ru k ie m 13. 
Zasługą w ięc specjalną P iusa X I jest: zw rócenie uwagi, podniesienie 
znaczenia w pow ołaniu do kap łaństw a  e lem en tu  „vocatio d iv in a” i e le­
m en tu  psychologicznego, zw iązanego z przeżyciem  pow ołania k ap łań ­
skiego.

P ius X II
Papież P ius X II w  bardzo licznych w ypow iedziach na tem a t powo­

łan ia  kapłańskiego  idąc po linii sw ojego poprzedn ika P iusa XI, za jm uje  
się w szczególny spcsób w pow ołaniu  kap łańsk im  e lem entem  „vocatio  
d iv in a” . Nie ty lko  stw ierdza  jego konieczność, lecz w y b itn ie  przyczynia  
się do rozw oju nauk i teologicznej odnośnie isto ty  tego elem entu , m ię­
dzy innym i przez liczne w ypow iedzi zaw iera jące  analizę jego treśc i.

9. Instrukcja  Kongregacji dla Spraw  Zakonnych skierow ana do przełożonych 
zakonów i zgromadzeń kleryckich, w spraw ie wykształcenia teologicznego 
i zakonnego kandydatów  do kapłaństw a oraz o badaniu przeprowadzonym  
przed przyjęciem święceń, WU 1959, nr 1. 5.

10. Ks. A. B a r d e c k i, art. cyt., 25.
11. O kapłaństw ie katolickim , 28.
12. Tamże.
13. Ks. A. B a r d e c k i, art. cyt., 38.
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I tak w enc. „Mediator Dei” 14 stwierdza, iż powołani przez Boga 
kapłani są przedłużeniem Kapłaństwa Chrystusowego w Kościele i że

„takie kapłaństwo nie przechodzi na innych drogą dziedzictwa, ani 
pokrewieństwa, nie wyłania się ono nigdy z gminy chrześcijańskiej 
ani z woli, lub nadania ludu”, 15, lecz „wezwani zostają natchnieniem 
z góry, by wstąpili do służby świętej, która ich stawia przy ołtarzach”16
— a więc „vocatio divina”.

O wezwaniu Bożym do kapłaństwa mówi papież w orędziu apo­
stolskim „Menti Nostrae” 17, wyrażającym gorący apel Ojca Świętego 
do kapłanów o pcdniesienie świętości życia sług ołtarza. „Ukochani 
synowie — pisze papież — ceńcie sobie ponad wszystko łaskę swego 
powołania i tak żyjcie, by ona w was działała i dawała obfite owoce 
w duchowym budowaniu Kościoła” ,s. Skoro powołanie jest łaską Bożą
— wobec tego mowa tu o „vocatio divina”.

Najwyraźniej fakt, iż powołanie kapłańskie polega na wezwaniu 
Bożym przedstawił papież w konstytucji apostolskiej dotyczącej stanu 
nabywania doskonałości19. W konstytucji czytamy: „Stało się bowiem 
za największym dobrodziejstwem Opatrzności Bożej, że Chrystus Od­
kupiciel, jak niegdyś żywym słowem, młodzieńcowi zapytującemu o ży­
wot wieczny powiedział: „Przyjdź, pójdź za mną” tak ustawicznie 
przez cały ciąg wieków, umiłowanym przez siebie duszom, wewnętrzną 
i poniekąd mistyczną mową to samo wezwanie wkłada do serca” 26 
„Wezwanie Boże czy to do zakonnego, czy do kapłańskiego stanu, uważać 
musimy za rzecz tak konieczną, że gdyby go zabrakło, musia- 
łoby zbywać na właściwym fundamencie, stanowiącym całego gmachu 
podporę. Kogo bowiem Bóg nie powołuje, tego i łaską swoją nie po­
rusza ani nie wspomaga. Jeżeli zresztą do jakiegokolwiek stanu powo­
łanie jest poniekąd powołaniem Bożym, bo On jest sprawcą wszystkich 
i wszelkich przyrodzonych czy nadprzyrodzonych uzdolnień i darów, 
o ileż bardziej powiedzieć to musimy o powołaniu kapłańskim lub za­
konnym, które... nie mogą skądinąd pochodzić, tylko od Ojca światło­
ści...” 21. Przytoczony tekst jest zupełnie jasny i nie wymaga komenta­
rzy. Papież nazywa wezwanie Boże fundamentem kapłaństwa. Spo­
strzeżenie nadzwyczaj trafne, gdyż polem pracy kapłana jest dzie­
dzina duchowa, nadprzyrodzona, a więc jak gdyby „terytorium rządów 
Bożych”. Toteż tylko Bóg może człowieka powołać, uzdolnić i upra­
womocnić do pracy „na swoim terenie”. W przeciwnym wypadku, 
jeżeli ’ Bóg kogoś nie powołuje — mówi Konstytucja — „tego i łaską 
swoją nie porusza, ani nie wspomaga” 22 w pracy kapłańskiej.
14. Enc. M ediato r Dei z 20. X I. 1947 r. — tłum . J . K ow alski, K ielce 1948. 28.
15. Tamże, 46.
16. Tamże, 47.
17. Pius XII, CJrędzie Apostolskie Menti Nostrae z 23. IX . 1650, WTJ 1958, 

nr 5, 201.
18. Tam że.
19. Konstytucja Apostolska — ustanawiająca zasady i zatwierdzająca ogólne 

przepisy, „którymi kierować i rządzić się powinni, tak ci, którzy są po­
wołani do obrania stanu nabywania doskonałości, jak i ci, którzy ich 
wychowują z 31. V. 1950 r., WU 1958. nr 12, 525.

20. Tamże, 526.
21. Tamże, 529.
22. Tamże, 529.
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Ogólnie charakteryzując liczne wypowiedzi Piusa XII na temat „vo­
catio divina” ïS, można by je streścić w jednym zdaniu: Bóg z miłości 
ku ludziom, aby ułatwić im drogę do zbawienia, wybiera dusze szcze­
gólnie umiłowane, które jakimś przedziwnym „tchnieniem z góry”, 
jakąś „wewnętrzną, mistyczną mową” wzywa na swoją świętą służbę. 
Jan XXIII

Od początku swojego pontyfikatu Jan XXIII poświęcał wiele uwagi 
sprawie podniesienia świętości życia kapłańskiego, oraz trosce o powo­
łania kapłańskie.

W enc. „Sacerdotii Nostri primordia” 24 zwraca uwagę duchowień­
stwa na wzór św. Proboszcza z Ars. Na przykładzie przymiotów św. 
Jana Vianneya, omawia elementy składowe powołania do kapłaństwa. 
W końcowej zaś części encykliki, w apelu skierowanym do chrześci­
jańskich rodziców, wyraża przekonanie o powołaniu przez Opatrzność 
„wybrańców do służby Bożej” 25.

Swoją wielką troskę o powołania i przekonanie, iż Bóg wzywa do 
kapłaństwa ujawnił papież w szczególny sposób w przemówieniu na 
kongresie zwołanym w Rzymie przed otwarciem II Soboru Watykań­
skiego, w dniach od 22—26. V. 1962 r. Kongres był poświęcony spra­
wie budzenia powołań kapłańskich i zakonnych. Ojciec Św. w obecności 
417 delegatów przybyłych z 60 krajów powiedział: „Żniwo wprawdzie 
wielkie, ale robotników mało... dlatego wzdychamy do Boga: Dona 
Ecclesiae tuae Domine sacerdotes sanctos, dona sacerdotes sapientiae 
plenos atque actuosos” 2C. Powyższe słowa wyraźnie świadczą jak waż­
ną rolę — zdaniem papieża — w powołaniu kapłańskim odgrywa wez­
wanie Boże. Jan XXIII w gorących słowach zachęca do wspólnej modli­
twy o powołania i to o „sacerdotes... actuosos”, czyli kapłanów wyposa­
żonych w przymioty, które w dzisiejszym świecie odgrywają rolę de­
cydującą.

Na temat „vocatio divina” papież ujawnia swój pogląd, również zu­
pełnie jasno w przemówieniu podczas pierwszej sesji synodu rzym­
skiego 27. Wytyczając cel służby Bożej i budząc nadzieję wiecznej na­
grody za odpowiednią realizację tego celu papież powiedział: „Na tym 
polega tajemnica powołania kapłańskiego, które nas unosi: „bo -tych 
których znał od wieków, tych także przeznaczył, aby się stali podobni 
do obrazu Syna Jego..., których zaś przeznaczył, tych także uspra­
wiedliwia, tych wprowadza też do chwały (Rzym. 8,28)... dzięki pomocy 
Jezusa, który jako braci nas powołał do kapłaństwa... będziemy zwy ­
cięzcami” 28. A więc słowa pełne dobrotliwej zachęty do gorliwej pracy
23. Por. a) List Ojca św. Piusa XII o wielkości kapłaństwa do kardynała Feltin

— „L'Osservatore Romano", 1—2. IV. 1957, 77/78. 
b) Modlitwa dla uproszenia powołań kapłańskich ułożona przez Ojca św.

Piusa XII, WU 1958, nr 5. 18.
24. WU 1960, nr 5, 197.
25. Tamże, 218.
26. Materiały do akcji budzenia i pielęgnowania powołań kapłańskich i zakon­

nych, Katowice 1967, referat 2.
27. Przemówienie Ojca św. Jana XXIII z 25. I. 1960 r. o kapłaństwie na pierw­

szej sesji synodu rzymskiego, WU 1961. nr 9. 271.
28. Tamże, 277.
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nad  duszam i i nad  w łasną  św iętością, bo skoro P an  pow ołuje  robotników  
do w inn icy  sw ojej, nie m ożna w ątpić, że da  im  spraw ied liw ą zap łatę  — 
w ięczną chw ałę u Boga.
P aw eł VI

Pap ież P aw eł V I n ie ty lko  zebrał on całą naukę  o pow ołaniu  sw oich 
poprzedników  w „D ekrecie o form acji kap łań sk ie j” 2!l, lecz także roz­
w inął naukę  o istocie w ezw ania Bożego, zw łaszcza w  liście apostolskim  
„Sum m i Dei V erbum ” în, w  „D ekrecie o posłudze i życiu kap łańsk im ” 31 
oraz w  a llokucji z dnia 5. V. 1965 r .32.

W e w spom nianym  liście apostolskim  m ów i o n a tu rze  pow ołania, 
o tym , iż jego p ierw szym  źródłem  jest Bóg 33.

W nikliw e uw agi o istocie „vocatio d iv in a” w ypow iada papież w  w /w  
allokucji. O jciec Sw. m ówi: „Głos w ołającego Boga w yraża się na dw a 
różne sposoby, cudow ne i zbieżne: jeden  w ew nętrzny  głos łaski, Ducha, 
Św iętego, ten... w yw ołany  w głębiach ludzk iej duszy przez potężny 
i „m ilczący” głos P ana; — inny  zew nętrzny , ludzk i odczuw alny, spo­
łeczny, p raw ny ... głos H ierarch ii..., k tórego  zadaniem  jes t przełożyć na 
język  zrozum iały  orędzie słow a i Bożego p rzy k azan ia” 34.

W „D ekrecie o posłudze i życiu k ap łań sk im ” papież w y jaśn ia , że: 
„tego głosu w ołającego P ana n ie należy żadną m iarą  tak  oczekiwać, 
jak  gdyby  m iał on dojść do uszu przyszłego p rezb ite ra  w jak iś nad ­
zw yczajny  sposób” 35, lecz p rezb ite rzy  w inn i pomóc pow ołanem u w roz­
poznaniu  znaków  pow ołania.

Porów nan ie  zasadniczych rysów  poglądów 
w /w  papieży  na „vocatio d iv in a”

P ius X: Z atw ierdzając  decyzję K om isji K ardynałów  z dnia 26. VI. 
1912 r. podkreśla  bardzo m ocno „vocatio ecclesiastica” z powodów 
w ym ienionych  na w stęp ie  tego opracow ania. N ie zaprzecza jednak  
konieczności „vocatio d iv in a” .

P iu s  XI: P rzenosi p u n k t ciężkości w  pow ołaniu kap łańsk im  z „w e­
zw ania przez K ościół” , na  „w ezw anie przez B oga”. Bardzo w yczerpu­
jąco om aw ia e lem en ty  składow e pow ołania do kap łaństw a.

29. D ekret o form acji kapłańskiej, WU 1966, n r 6, 121.
30. P a w e ł  VI, L ist Apostolski Summi Dei Verbum z 4 X I 1963 r. z okazji 

400-lecia Dekretu Soboru Trydenckiego o sem inariach. WU 1965, n r 5. 97.
31. D ekret o posłudze i życiu kapłańskim  (n. 11) — M ateriały do akcji bu­

dzenia powołań, 13.
32. P a w e ł  VI, A llokucja z dnia 5. V. 1965 r., „L’O sservatore Romano”, 6. 

V, 1965, 1.
33. Sum m i Dei Verbum, 101. „Pierwszym  obowiązkiem chrześcijan jest modlić 

się zgodnie z przykazaniem  Pana: „Żniwo w prawdzie wielkie ale robotni­
ków mało. Proście tedy Pana żniwa, aby wysłał robotników  do winnicy 
sw ojej” (Mt 9, 37—38). Z tych słów Boskiego Odkupiciela jasno w ynika, że 
pierwszym źródłem z którego w yłania się skłonność duszy do pojęcia świętego 
posłannictw a kapłańskiego, jest sam Bóg, Jego m iłosierna i wielkoduszna 
Wola. Oto jak o tym  pouczał C hrystus swoich Apostołów: „Nie wyście mnie 
w ybrali, lecz ja  was w ybrałem  i ustanowiłem  was abyście szli i owoc przy­
nieśli i by owoc wasz trw a ł” (J. 15, 16).

34. P a w e ł  VI, A llokucja, 1.
35. M ateriały do akcji budzenia powołań, 13.



W Y P O W igp żi pà piezy  xx  wieku 461

P ius X II: D ąży do p rzyw rócen ia  rów now agi w  docenianiu  w ażności 
obu w /w  elem entów . Dzięki n iem u m iędzy innym i, rów now aga ta  zo­
s tan ie  zachow ana u następnych  papieży.

Ja n  X X III: P odkreśla ł w ielokro tn ie  w ażność w ezw ania Bożego,, ale 
głów ną jego zasługą jest rozw inięcie i up rak tyczn ien ie  nauk i o e lem en­
tach  zdatności do kap łaństw a.

P aw eł VI: W szczególny sposób podkreślił w  licznych swoich w ypo­
w iedziach w ażność i harm onizację  w szystkich  trzech  elem entów  powo­
łania. Rozw inął naukę  o istocie „vocatio d iv in a” .

S tw ierdzić m ożna, że o ile różnie przedstaw ia  się akceptow anie 
w ezw ania Bożego lub  kościelnego u poszczególnych papieży, o ty le  
bardzo spokojnie i rów nom iern ie  rozw ija ła  się nau k a  o zdatności do 
kap łaństw a.

III. ZDATNOSC KANDYDATA WEDŁUG PAPIEŻY 
PIUSA X, PIUSA XI, PIUSA XII, JANA XXIII i PAWŁA VI

1. Z datncść negatyw na

Zdatność negatyw na polega, zdaniem  w /w  papieży, na w dlhości od 
przeszkód kanonicznych (kan. 983— 991).

K odeks P raw a  K anonicznego, a w!ięc i przeszkody do św ięceń 
kapłańskich , opracow ała K om isja K odyfikacy jna, pow ołana przez 
P iusa  X  dnia 19 m arca 1904 r. w  m otu p roprio  „A rduum  sane m unus” h 
S tąd  m ożna powiedzieć, iż przeszkody kanoniczne usta lone przez 
P iusa X, p rzy jm u ją  jego następcy . W om aw ian iu  bowiem  zdatności 
nega tyw nej kand y d a ta  do kap łaństw a, odw ołują się do w /w  kanonów  
K odeksu P raw a  K anonicznego.

P ius XI np. w  In stru k c ji Sw. K ongregacji S a k ra m e n tó w 1 2 pisze: 
„N adto trzeba  zw racać uw agę i na  to, co dotyczy  oprócz irre g u la rita ­
tes, przeszkód w p rzy jm ow an iu  św ięceń kapłańskich, o k tó ry ch  to 
przeszkodach tra k tu ją  kanony  983—987 i kanon 973, m ów iący o pod­
m iocie św ięceń” 3 4. Podobnie w  „ In s tru k c ji dla Spraw  Z akonnych” 
P iusa XI czytam y: „K odeks P raw a K anonicznego streszczając w ypo­
w iedzi Ojców i Soborów  orzeka: B iskup niech nikom u n ie  udziela 
św ięceń zanim  nie przekona się o zdatności kanonicznej k a n d y d a ta” *. 
W przem ów ieniu , k tó re  P ius X II przygotow ał do w ygłoszenia w  dn iu  
19 październ ika 1958 r. do alumnów^ D iecezjalnego Sem inarium  A pulii 5 *, 
m am y n astępu jącą  w zm iankę: „nie m ożna stać się kap łanem  doskonałym , 
o ile się nie jest w  pew nej m ierze człow iekiem  doskonałym . Z tego 
pojęcia zdają się czerpać natchn ione św ięte  kanony, k tó re  od k a n ­
dydatów  do św ięceń w ym agają , by byli w olni od n iek tó rych  w ad 
i niepraw idłow ości (kan. 984, 987)” 8.

1. Ks. Fr. B i ic z k o w ic z ,  dz. cyt., I, 82.
2. Instrukcja Sw. Kongregacji Sakramentów dla Księży Biskupów o badaniu 

alumnów przed święceniami, WU 1957, nr 5, 192.
3. Tamże, 193.
4. WU 1966, nr 1, 5.

,5 .. W U .1959,. nr.. 6/7, 255,
6.’ Taittże." '
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2. Zdatność pozytywna naturalna

Zdatność pozytywna naturalna polega na posiadaniu przez kandy­
data określonych zalet i cnót naturalnych. Jest rzeczą zrozumiałą, 
dlaczego w/w papieże pragną widzieć u przyszłego kapłana cnoty nad­
przyrodzone i przyrodzone. Kapłan to człowiek dążący sam i prowa­
dzący innych do doskonałości. Nie może być mowy natomiast, o jakim­
kolwiek dążeniu do doskonałości bez cnót nadprzyrodzonych i przyro­
dzonych. W/w papieże wyliczają cnót naturalnych i przymiotów bardzo 
dużo. Większość z nich da się jednak zebrać w czterech cnotach kar­
dynalnych. Niektóre przymioty zdatności naturalnej wymagają osobne­
go omówienia. (W rozdziale ostatnim cnoty i przymioty zdatności na­
turalnej są zestawione bez zaszeregowania ich do cnót kardynalnych, 
lecz w brzmieniu takim, jak wymieniają je papieże w przytoczonych do­
kumentach).

Roztropność
Chrześcijańskiej roztropności, polegającej między innymi na orien­

tacji i realnej ocenie rzeczywistości, w jakiej człowiek żyje, domagają 
się od kandydata do kapłaństwa niemal wszyscy w/w papieże. Bardzo 
często nie mówią wprost o potrzebie roztropności jako takiej, w oder­
waniu, lecz o jej przejawach w życiu i w postępowaniu przyszłego 
kapłana.

Jan XXITI modli się do Boga: Dona Ecclesiae tuae... sacerdotes 
sapientiae plenes atque actuosos” 7, a Paweł VI w „Dekrecie o for­
macji kapłańskiej” 8 wśród cnót naturalnych kandydata do kapłań­
stwa, wymienia umiejętność „właściwego osądzania zdarzeń i ludzi” 
oraz w liście „Summi Dei Verbum” 9 „umiejętność osobistego i wol­
nego wyboru dobra”, a także „ducha refleksji”.

Postulaty powyższe pod adresem kandydatów wypływają ze wska­
zówek papieży Jana XXIII i Pawła VI, a zwłaszcza ze schematu sobo­
rowego odnośnie zadań Kościoła w świecie współczesnym. Schemat 
głosi, iż Kościół musi starać się poznać znaki czasu. Musi bacznie ob­
serwować zmiany zachodzące w życiu społecznym, gospodarczym i kul­
turalnym dzisiejszego świata. Głosiciel Ewangelii musi zwracać baczną 
uwagę na psychikę, sposób myślenia współczesnych ludzi, aby poznać 
sposób przemawiania do nich. Albowiem tylko mówiąc aktualnie, 
w czasie, językiem ludzi współczesnych, może Kościół im przekazać 
prawdy wieczne 10.
7. Materiały do akcji budzenia powołań. 2.
8. WU 1966, nr 6, 126.
9. WU 1965, nr 5, 105.

10. Wielkiej cnoty roztropności i mądrości wspartej łaską Bożą potrzeba kapła­
nowi w dzisiejszych czasach, aby człowieka tak bardzo zaabsorbowanego 
doczesnością skierować na drogę do prawdziwego szczęścia w Królestwie 
Bożym.

Interesującym jest fakt, że socjolog marksista Edward C i u p a k podobnie 
dostrzega potrzebę w Kościele katolickim kapłanów „charyzmatyków". Oto 
co pisze w swojej pracy p.t. „Kult religijny i jego społeczne podłoże" (War­
szawa, 1965, 468): „można założyć, że w przyszłości zmniejszą się dochody 
osób duchownych (pomimo wzrastania zamożności ogółu społeczeństwa),
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Sprawiedliwość

Cnotę sprawiedliwości pragną widzieć u przyszłych kapłanów wszy­
scy w/w papieże. Częściej mówią o przejawach tej cnoty w życiu 
praktycznym przyszłego kapłana, aniżeli o sprawiedliwości in abstracto.

Np. Pius X chociaż nie wymienia samego terminu „sprawiedliwość” 
jako elementu zdatności, to jednak z jego wypowiedzi „o poczuciu obo­
wiązku, o prawym charakterze” 11 kandydata i innych przymiotach 
łatwo wywnioskować, że cnotę tę uważa za podstawową i konieczną 
u przyszłego kapłana.

Podobny pogląd na tę cnotę ujawnia w swoich wypowiedziach 
Pius XI uważając, że poczucie zwykłej ludzkiej uczciwości w sposób 
specjalny winien posiadać przyszły kapłan 12.

Pius XII pragnie widzieć w przyszłym kapłanie najpierw człowieka 
doskonałego, bo tylko wtedy można stać się kapłanem doskonałym. 
Człowiek zaś doskonały to między innymi człowiek sprawiedliwy 
„zrównoważony w sądach... bezstronny i stateczny” 13 — jak pisze 
papież.

Jan XXIII zachęcając kapłanów do świętości życialł, pośrednio
chociażby dlatego, że Kościół nié chcąc stracić okazji do udzielenia ślubu 
czy pogrzebu zniesie z pewnością istniejącą tary fę  opłat na rzecz dobrowol­
nej składki) tym  sam ym  wzrośnie prestiż duchowieństwa). Zawód kapłana 
przestanie być atrakcyjny). W skutek tego w  Sem inariach duchownych znajdą 
miejsce alum ni charyzm atycy. Oni stanowić będą w  przyszłości poważną elitę 
katolicką, wysoce ideowo i m oralnie zahartow ana. Wówczas nastąpi spo­
tęgowanie działalności ideologicznej Kościoła w  Polsce.

Kościoły i kaplice stanowić będą nie tylko miejsce kultu , lecz także m ie j­
sca dyskusji filozoficznych Taka sytuacja doprowadzi do ostrzejszego niż 
dzisiaj podziału katolików  na ortodoksyjnych i nowoczesnych. Katolicyzm 
ortodoksyjny w raz ze swoimi tradycjam i środkam i oddziaływania będzie 
stopniowo zam ierał. A na wsi? Kościół tu ta j nie będzie m iał szansy zinte- 
lektualizow ania w iernych ani też w ychow ania świeckiej elity działaczy k a ­
tolickich.

Katechizow ana obecnie masowo na wsi młodzież i w ciągana w różny 
sposób do życia religijnego w  większości zobojętnieje. W dalszym ciągu m ło­
dzież sprytniejsza życiowo oraz młodzież zdolniejsza będzie em igrow ała ze 
wsi. Część tej młodzieży niew ątpliw ie znajdzie swoje miejsce w  ob-cbie 
katolicyzm u miejskiego, ale nie w płynie in teerująco pod względem relig ij­
nym na swoje rodzinne środowisko w iejskie. Do wsi napływ ać będzie masowo 
inteligencja zawodowa, będzie ona stanowić poważną konkurencję prestiżo­
wą wobec tradycyjnego proboszcza wiejskiego, którego funkcje pozareligijre 
będą cor az bardziej ograniczone. Jego au to ry te t będzie natom iast funkcjono­
w ał w  dalszym ciągu w zakresie poradnictw a duchowego, np. w  czynnościach 
ekspiacy j n y eh”.

Oczywiście nie ze w szystkim  można się zgodzić, co E. Ciupak przew iduje 
odnośnie katolicyzm u w  Polsce, zwłaszcza odnośnie ateizacji wsi. T rafnie 
jednak zauważył, że kapłani przyszłości muszą być ludźm i całkowicie oddanym i 
służbie Bożej — jak  to okreśia — „charyzm atykam i”. (Przez „charyzm aty­
ków ” au to r rozumie ludzi oddanych głoszonej ideologii, a nie charyzm atyków  
w znaczeniu nauki katolickiej, gdyż żadnych darów  nadprzyrodzonych nie 
uznaje).

11. Motu proprio Sacrorum  antistitum , W: Pii X  Epistolae Enc. II, 27—29.
12. In strukc ja  Kongregacji dla Spraw  Zakonnych, 7.
13. Przem ów ienie Piusa X II do alum nów  Sem inarium  Apulii, 255,
14. Przem ów ienie Ojca św. Jan a  X X III z 25. I. 1960, g kapłaństw ie na p ierw ­

szej sesji synodu rzymskiego, W U  1961, nr 9. 271.
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mówi i o potrzebie sprawiedliwości. Zwłaszcza przestrzega przed w y­
rządzaniem bliźnim krzyw dy na skutek nieopanowania języka 15.

W sposób szczególny konieczność sprawiedliwości u kandydata do 
kapłaństwa podkreśla Paweł VI. W „Dekrecie o formacji kapłańskiej” 16 
pisze: „Niech alumni... nauczą się cenić te cnoty, które u ludzi więk­
szym cieszą się uznaniem i zalecają sługę Chrystusowego. A cnotami 
tego rodzaju są: szczerość ducha, stałe przestrzeganie sprawiedliwości, 
dotrzymywanie przyrzeczeń...” 17.

Sprawiedliwość, jak słusznie oceniają w/w papieże, jest cnotą tak 
fundamentalną w życiu kapłana —  człowieka dążącego do doskonałości, 
iż jej brak przekreśla jego wartość w  oczach wiernych. I przeciwnie 
posiadana sprawiedliwość nie tylko ścisła, legalna, lecz na skutek swo­
jej hojności, wychodząca poza ramy prawa, przechodząca w  miłość 
faktycznie, jak pisze Paweł VI —  „zaleca sługę Bożego” 18.

Męstwo

W/w papieże podkreślają u kandydata potrzebę cnoty męstwa, 
zwłaszcza jako wytrwałości, cierpliwego znoszenia przeciwności 
w ewangelizowaniu dzisiejszego świata i pokonywaniu trudności 
w  pracy apostolskiej 19.

Pius X mówi o potrzebie tej cnoty w przeciwstawianiu się i zwal­
czaniu błędnych nauk. W motu proprio „Sacrorum Antistitum” papież 
pisze: Przedstawiciele modernizmu „łączą często zręczność w nauce 
z chytrością... przeto trzeba się przygotować na czas i uzbroić w moc 
Ducha Sw .” 2®.

Pius XII w „Konstytucji Apostolskiej...” z dnia 31. V. 1965 r. mówi 
o potrzebie męstwa w realizowaniu powołania życiowego. Papież pisze- 
„Alumn winien posiadać odwagę w podejmowaniu prac i wytrwałość 
w dokonywaniu rzeczy rozpoczętych” 2I.

Paweł VI w liście ap. „Summi Dei Verbum” pisze: „... ci, co pragną 
wespół z Chrystusem i dla Chrystusa być wobec ludzi świadkami praw­
dy ewangelicznej, muszą być wychowani ku czci dla prawdy... ku 
męstwu...’” 22.

Nadto podkreślają papieże potrzebę męstwa w walce o doskonałość 
i świętość osobistą 23.

15. Przemówienie Ojca św. Jana XXIII z 26. I. 1960, o kapłaństwie na drugiej 
sesji synodu rzymskiego, WU 1961, nr 9, 285.

16. Dz. cyt., 121.
17. Tamże, 126.
18. Tamże, 126.
19. Instrukcja Sw. Kongregacji Sakramentów dla Księży Biskupów, WU 1957, 

nr 5, 193.
20. P i u s  X, Sacrorum antistitum, 31.
21. Dz. cyt., 535.
22. Dz. cyt., 105.
23. Przemówienie Piusa XII do alumnów Seminarium Apuln, 255.
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Skrom ność i um iarkow anie (temperantia)

Skrom ność i um iarkow anie to elem enty zdatności naturalnej, które 
spotykam y niemal w  każdym  dokum encie w/w papieży, jeżeli w yp o ­
w iadają się na tem at przym iotów  przyszłego kapłana 24.

P aw eł VI w  „D ekrecie o form acji kapłańskiej” 25 pisze: „A lum ni 
w inni doskonale zrozum ieć, że nie są przeznaczeni do panowania i za­
szczytów , ale pośw ięcają się całkow icie na służbę Bogu oraz posługę 
duszpasterską” 2,i. Pow inni w ykazyw ać „grzeczność w  postępowaniu, 
a w ! rozmowach skrom ność” 27. W  liście ap. „Sum m i Dei Verbum ” 
czytam y, iż alum n w inien zdobyć „w ładztw o nad sw oją wolą i ciałem ” :s.

Potrzebę um iarkow ania w  m owie w  szczególny sposób podkreślił 
Jan X X III: „Dla człow ieka służącego Bogu i dążącego do doskonałości 
nic nie jest tak bardzo nieodpowiednie jak  nieokiełzany język, żadnym  
um iarkowaniem  i rozw agą nie ham owany. Dlatego kto się zdecydow ał 
na przestaw ienie i zw iązanie się z Bogiem, niech rządzi językiem , niech 
go okiełza, niech się stara poddać go pod panowanie rozumu... (bo) 
jeśli się go opanuje, wów czas ukazuje się człow iek cnotam i zdobny, 
a w szystkim  m iły ” 2".

W/w papieże podkreślają w ięc potrzebę skromności i um iarkowania 
w  stylu  bycia, w  rozm owie, w  panowaniu nad sw oją w olą i ciałem.

U m artw ienie i zaparcie samego siebie

W szyscy w/w papieże żądają od kandydata do kapłaństw a ducha 
um artw ienia, a w ręcz uznają za niezdatnych tych, którzy  nie potrafią 
zdobyć się na w yrzeczenie i są nastaw ieni na w ygodę oraz używ anie 
w szystkich  rzeczy ludzkich.

R. Bazin np. pisze o Piusie X: „ty lk o  jedno przypraw iało go o zły  
humor (jeszcze jako ojca duchownego), k ied y w idział k leryka  zniew ie- 
ściałego, narzekającego na w szystko” so.

Jan X X III jako ideał kapłana staw ia duchow ieństw u całego św iata 
św. Proboszcza z A rs, którego życie  było nieustannym  um artwieniem , 
w zorem  bohaterskiego sam ozaparcia i p o k u ty S1. P ragnie papież przez 
to powiedzieć, że kapłańskie życie musi być przepojone duchem samo­
zaparcia, naśladowaniem  Chrystusa w  dźw iganiu krzyża, jeśli ma p rzy­
nieść owoce w  pracy apostolskiej. Natom iast w  przem ów ieniu w y g ło ­
szonym dnia 28. I. 1960 r. do k lerykó w  w  kościele św . Ignacego w  R zy ­
m ie papież powiedział: „K to  jest niezdecydow any i pow ierżćhow ny, 
nastaw iony na w ygodę, kto chce zaspokoić pragnienie poznania i do­
świadczenia w szystkich  rzeczy ludzkich i ziem skich, nie jest, nie móże 
być żołnierzem  K rólestw a Bożego” 32.

24. P i u s  X, Sacrorum antistitum, 124— 126. P a w e ł  VI, Dekret o formacji 
kapłańskiej 125.

25. Dz. cyt., 121.
26. Tamże, 125.
26. Tamże, 126.
28. Dz. cyt., 105.
29. Przemówienie Ojca św. Jana XXIII z 26. I. 1960, 285.
30. R. B a z ir t ,  Pius X  —  Homo Dei, 1935, 4, 271.
31. Enc. Sacerdotii Nostri primordia z 1. V ili. 1959, WU 1960, hr 5, 197.
32. Materiały do akcji budzenia powołań, 78.
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40« Ks. J. BAGIŃSKIPaweł V I w liście ap. „Summi Dei Verbum” , wprost stwierdza, że kapłaństwo „często wymaga wyrzeczeń i ofiar za wzorem Dobrego Pa­sterza Jezusa Chrystusa” 33 i dlatego zwraca się do rodziców, wycho­wawców i duszpasterzy, aby wychowywali dzieci do ofiarności, by wezwany przez Boga młody człowiek był zdolny do podjęcia trudów życia kapłańskiego. Niepokoi go bowiem obecnie u młodych „wstręt do wszelkiego wędzidła moralnego, obojętnie czy pochodzącego z prawa przyrodzonego, czy nałożonego przez władzę, bądź kościelną bądź świec­ką, a przeto pragnienie niepohamowanej wolności działania. Konsekwen­cją tego — pisze dalej papież — z natury rzeczy jest, że młodzi w mo­wie i czynie wykazują niejednokrotnie tendencję sprzeczną z normami pokory, posłuszeństwa, skromności, czystości, które wszak przystoją godności rozumnego stworzenia, a zwłaszcza człowieka chrześcijańskie­go. ...Któż by się nie lękał, że z tych przyczyn grozi poważne niebez­pieczeństwo dla budzenia się i dla rozwoju szczerych i szlachetnych po­wołań kapłańskich?” — stwierdza papież34. Czyli, że uważa, iż bez umartwienia oraz zaparcia siebie nie może być mowy o zdatnośd kandydata do kapłaństwa.W „Dekrecie o formacji kapłańskiej” mówi, że kandydat do kapłań­stwa musi być zdolny „dc ubogiego życia i wyrzeczenia, aby także z tego, co jest dozwolone, ale nie przystoi, ochoczo umiał zrezygnować i przyzwyczajał się do upodabniania się do ukrzyżowanego Chrystusa” 35. Czysta intencjaCzystej intencji domagają się od kandydata do kapłaństwa wszyscy w/w papieże. Pius X  w enc. „E supremi apostolatus” 36 pisze: „Należy skrupulatnie badać każdego alumna; czym się każdy poszczególny od­znacza i co go skłania do stanu kapłańskiego” 37.Tenże papież w motu proprio „Sacrorum antistitum” wprost dodaje, iz należy badać kandydatów „czy pociąga ich do kapłaństwa czysta intencja, czy też względy ludzkie” 38.Pius X I  w Instrukcji św. Kongregacji dla Spraw Zakonnych pisze:„Napominamy was, byście pilnie zbadali jakie motywy, zamiary i po­budki nimi powodowały, kiedy wstępowali do zakonu” 39.Pius X I w enc. „Ad Catholici Sacerdotii” w szczególny sposób pod­kreśla potrzebę czystej intencji i objaśnia, kto jej nie posiada 40.Pawjeł V I w liście ap. „Summi Dei Verbum” pisze: ,-,Najbardziej charakterystyczny i nieodzowny znak rozpoznania powołania kapłańskie­go to poprawna intencja, czyli wola jasna i zdecydowana, oddania się całkowicie służbie Bożej” 41.
33. Dz. cyt., 102.
34. Tamże, 104.
35. Dz. cyt., 125.
36. Dz. cyt., 17.
37. Tamże.
38. Dz. cyt., 27—29.
39. Dz. cyt., 192.
40. Dz. cyt., 24.
41. Dz. cyt., 103.
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Z wypowiedzi papieskich wynika, że czysta intencja służenia Bogu 
w kapłaństwie, nie wymaga wyrzeczenia się własnych korzyści du­
chowych. Chodzi jedynie o to, by utożsamić własną korzyść duchową 
z chwałą Bożą, by dojść do stwierdzenia, że osobiste szczęście reali­
zuje się przez spełnianie woli Bożej. O czystej intencji mówimy więc 
wtedy, gdy człowiek pragnie wszystkiego czego Bóg sobie życzy i gdy 
chętnie odrzuca wszystko, co Bóg każę mu odrzucić. Wolą Bożą w sto­
sunku do wezwanego do kapłaństwa jest jego uświęcenie, aby przez to 
sam się zbawił oraz stał się odpowiednim narzędziem Opatrzności 
w uświęcaniu innych. Kto więc z takim zamiarem wstępuje do semi­
narium, ma czystą i właściwą intencję przyjęcia kapłaństwa, o której 
mówią w/w papieże.

Pociąg do świętych funkcji
Przeakcentowanie i błędne interpretowanie tego elementu zdatności 

sprawiło, że Pius X zatwierdza 26. VI. 1912 r. wynik narad Komisji 
kilku kardynałów, który głosi między innymi, że „do stanu duchowne­
go... nie jest konieczny, jakiś pociąg wewnętrzny, który by skłaniał 
do kapłaństwa” 42.

Do konieczności tego elementu powraca Pius XI, chociaż oczywiście 
inaczej go pojmuje, niż czynili to niektórzy w okresie przed wyżej 
wspomnianą decyzją Komisji kardynałów. Co więcej, Pius XI do tego 
elementu przywiązuje wielką wagę. Słowa „ad sacra munia capessenda 
proclivis inclinatio” w tekście łacińskim enc. ,,Ad Catholici Sacerdotii” 
Piusa XI, zamieszczonym w Enchridion Clericorum”, widnieją roz­
strzelonym drukiem. Wskazywałoby to na to. że papież chciał zwrócić 
szczególną uwagę na ten element zdatności43.

42. Ench. Cler. 860. . . .
43. Teologowie bardzo często zastanaw iają się nad sensem tego pojęcia i sami 

go często używają. Tłum aczenie w yrażenia „proclivis inclinatio” na jeżyk 
polski jest dość trudne. Można by tu  użyć term inu „zdecydowana” lub „silna" 
skłonność — proponuje ks. A. B a r d e c k i  (S truk tu ra  powołania kap łań ­
skiego, „Polonia Sacra", 1952, n r 48—49). Przytoczę kilka wypowiedzi teolo­
gów co rozumieją przez „proclivis inclinatio”.

Ks. S. Szurek om aw iając pozytywne znaki powołania uważa, że niemniej 
ważnym jest dodatnim  znakiem  powołania skłonność do kapłaństw a, czyli 
pociąg do pracy kapłańskiej (ks. A. B a r d e c k i ,  art. cyt., 47).

Ks. J. Fondaliński zastanaw ia się, jak postąpić, gdy kandydat do święceń 
nie m a „w yraźnej skłonności” i tak  odpowiada na pytanie: „Jeżeli kandydat 
do kapłaństw a ma jasne zrozumienie kapłaństw a i widać, że posłannictwo 
to jest możliwe dla niego (na skutek posiadanych uzdolnień), a jedynie 
nie posiada skłonności, to na ogół tylko w tedy można go zostawić na próbę, 
gdy zespół jego kw alifikacji, jest duży. Jeżeli zaś jest mały, to lepiej zaraz 
mu odradzić (ks. A. B a r d e c k i ,  art. cyt., 47).

W „Modlitwie alum na” zaczerpniętej z podręcznika do m edytacji dla k le­
ryków  jest tak i fragm ent modlitwy: „jestem  nędznym grzesznikiem.... ale 
czuję w  sobie pociąg skłaniający mnie do kapłaństw a” (F. M annini, Alumn 
na w akacjach, Gniezno 1936, 501.

A utor Przew odnika dla alum nów  (Przewodnik dla Sem inariów  Duchownych 
K raków  1947, 60. Tłum. ks. W. Szymbor). om aw iając potrzebę „proclivis 
inclinatio”, k tórą nazywa „pociągiem", zastanaw ia się nad tym, jakie po­
w inien on posiadać przym ioty. W ymienia trzy:

1. Pociąg ten  w inin się łączyć z czystą intencją;
2. Winien być spokojny i stały:
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Jeżeli chodzi o innych papieży, w sposób pośredni na ten temat 
mówi Pius XII nazywając skłonność do kapłaństwa „usposobieniem” dò 
kapłaństwa lub stanu zakonnego44 oraz Paweł VI wyraźnie używając 
określenia „skłonności duszy do kapłaństwa” 45.

Osobiste przekonanie kandydata, że jest powołany przez Boga
Pius XI w instrukcji dla ordynariuszy46 domaga się oświadczenia 

kandydata, iż jest sam przeświadczony, że posiada powołanie Boże: 
„...cum experiar ac sentiam me esse revera a Deo vocatum” 47.

Pokora
Wprost o pokorze w/w papieże mówią rzadziej, natomiast bardzo 

często o życiu i postępowaniu wypływającym z posiadanej pokory.
Nie mniej jednak Pius XI w zakończeniu encykliki „Ad Catholici 

Sacerdotii” zwraca się wprost do alumnów: „Dołóżcie starań... abyście 
wyrobili w sobie pobożność, pokorę, posłuszeństwo, karność ducha i wie-? 
dzę, a przez to stali się kiedyś takimi kapłanami, jakimi Chrystus 
widzieć was pragnie” 48.

Paweł VI w liście ap. „Summi Dei Verbum” pisze ,, ... rodzice po­
winni w swoich dzieciach zwłaszcza tych, co wykazują charakter uleg- 
lejszy, szlachetniejszy, bardziej otwarty dla ideałów kapłaństwa, pie­
lęgnować ducha pokory, posłuszeństwa, modlitwy, poświęcenia i ofia­
ry” 49.

3. Nie powinien się ograniczać do kapłaństw a w ogólności, ale ma się 
rozciągać na jego czynności.

Na inne przym ioty „proclivis inclinatio” zwraca uwagę francuski teolog 
ks. F. M ugnier:

1. Skłonność ta w inna być „osobista”, a nie rodzić się jako echo woli 
nrx m!atki ;

2. W inna być jasna. K andydat na kapłana ma znać rodzaj życia pracy, 
k tó ra  go czeka w przyszłości;

3. Skłonność ta wreszcie w inna być praw a, tzn. oparta na motywach 
nadprzyrodzonych (ks. A. B a r d e c k i ,  art. cyt., 49).

Bardzo doniosłą rolę w  powołaniu kapłańskim  przypisuje „proclivis incli­
natio” ks. bp S t o c k u m s .  Uważa on, że „w ew nętrzna skłonność”... stanowi 
w norm alnych w ypadkach, zgodnie z praw am i psychologicznymi niezbędny 
czynnik w decyzji kandydata  do kapłaństw a”. Dalej mówi on, że „ta h a r­
monia pomiędzy skłonnością a obowiązkiem daje specjalną, rzeżką energię 
— jakiej na próżno by szukać gdzie indziej, — i entuzjastyczny zapal, 
który nigdy nie słabnie”. (Der Beruf zum Priestertum , 133).

I wreszcie ks. bp Stockum s form uje tezę: „Lecz silna skłonność wychodzi 
bezpiecznie z tych prób, przemoże wszystkie burze, przeżyje wszystkie ataki, 
wyjdzie zwycięsko ze wszystkich bitew  i może być z m oralną pewnością 
uważana za k ry terium  powołania jako głos pochodzący od Boga” (Tamże 140).

Jak  widać z tego teologowie opierają się na opinii Piusa XI, uważają 
„proclivis in linatio” za jeden z podstawowych elem entów zdatności do kap łań ­
stw a. Uważają tę skłonność za zewnętrzną oznakę powołania kapłańskiego.

44. P i u s  X II, K onstytucja Apostolska z 31. V. 1956, 525.
45. Sum m i Dei Verbum, 101.
46. Instrukcja  Sw. Kongregacji Sakram entów  dla Księży Biskupów, 193,-
47. Ks. A. B a r d e c k i ,  art. cyt., 25.
48. Dz. cyt., 31.
49. Dz. cyt., 105.
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Dobroć serca, łagodność

Pragną ją widzieć u przyszłego kapłana wszyscy papieże, ale w szcze­
gólny sposób mówią o niej; Pius XII, Jan XXIII i Paweł VI.

Pius XII w konstytucji apostolskiej z dn. 31. V. 1956 r. pdsze: „Tym 
łatwiej bowiem ludzie znajdą i łatwą i bezpieczną drogę do Chrystusa, 
im wyraźniej w osobie kapłana stanie im przed oczyma łaskawość i ludz­
kość Zbawiciela naszego, Boga” so.

Jan XXIII w przemówieniu na II sesji synodu rzymskiego zwraca 
się do kapłanów z apelem o miłość „dla dusz zwłaszcza tych, co są 
Zawierzone naszemu sercu i naszej najświętszej odpowiedzialności, dusz 
należących do wszelkich warstw społecznych, ale z szczególnym odda­
niem dla dusz grzeszników, biednych wszelkiego rodzaju, wymienianego 
wśród uczynków miłosierdzia” 51.

Paweł VI w „Dekrecie o formacji kapłańskiej” pisze: „W ogóle niech 
fozwijają się w alumnach odpowiednie uzdolnienia, które najbardziej 
sprzyjają dialogowi z ludźmi, jak umiejętność wysłuchania innych 
i otwierania serca na różne potrzeby ludzkie w duchu miłości” 52.

Grzeczność

Element ten ma charakter zewnętrzny, towarzyski —  chociaż wy­
pływa z wewnętrznego nastawienia i usposobienia człowieka.

Pius XI i Pius XII mówią o postawie zewnętrznej kleryka skupio­
nej, ułożonej, taktownej S3, co wyraził również w formie bardzo pro­
stej Jan XXIII w przemówieniu na II sesji Synodu Rzymskiego w na­
stępujących słowach: „Kapłani winni układać swe życie i wszystkie 
swoje obyczaje w ten sposób, iżby wyglądem, ruchami, chodzeniem, 
niową i wszystkimi innymi szczegółami zachowania się, wyrażali po­
wagę i umiarkowanie, oraz przejęcie się religią” 54.

Podobnie Paweł VI wyraża opinię, że kleryk winien być grzeczny 
wobec ludzi w słowach i zachowaniu się, oraz posiadać „cnoty, które 
cieszą się uznaniem i zalecają sługę Chrystusowego” 55.

Źródłem taktu i szczerej uprzejmości wobec ludzi jest pokora. Ona 
-— jak wywnioskować można z wypowiedzi papieskich —  połączona 
z miłością dusz sprawić może, iż ludzie, z którymi stykać się będzie 
przyszły kapłan, odczują w nim dla siebie niekłamany szacunek i ser­
deczność. Niewątpliwie ogólne sformułow|anie opinii Pawła VI, iż kleryk 
winien posiadać „cnoty, które cieszą się u ludzi uznaniem i zalecają 
sługę Chrystusowego” , ma na uwadze szereg ważniejszych cnót, ale 
jest chyba rzeczą oczywistą, że niepoślednią rolę w „zalecaniu sługi 
Chrystusowego” pełni właśnie jego grzeczność.

50. Dz. cyt., 532.
§1. Z ' 2&. I. 1960, dz. cyt., 282.
Ś2. Dz, ćyt., 130,
53. P i u s  XI, Ënc. o kapłaństwie katolickim, 31. P i u s  XII, Konstytucja Apo­

stolska z 31. V. 1956, 532.
54. Dnia 26. I. 1960, 279.
55. P a w e ł  VI, Dekret o formacji kapłańskiej, 126.
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in n e  e lem en ty  zdatności n a tu ra ln e j

Oprócz elem entów  zdatności n a tu ra ln e j pow ołania do kap łaństw a  
zebranych  w czterech cnotach kard y n a ln y ch  oraz w  pokorze, grzecz­
ności i łagodności w /w  papieże w yszczególniają następu jące  w alory  
kandydata :
odpow iednie zdolności um ysłow e,
zdrow ie fizyczne i psychiczne,
wolność, od obciążeń dziedzicznych,
posiadanie przez kand y d a ta  pełnej n a tu ry  m ęskiej i inne.
O dpow iedniego stopnia w iedzy, aby k andyda t m ógł być dopuszczony 
do św ięceń w ym aga K .P .K . (kan. 97 6) opracow any za rządów' P iu sa  X  S6. 
Tenże papież w  m otu  p roprio  „S acrorum  a n tis ti tu m ” żąda od kandydata  
do kap łaństw a  odpow iedniej w iedzy, aby m ógł odeprzeć a tak i b łędnych 
nauk  (m odernizm u) 37.

P ius X I w  enc. „Ad C atholici S acerdo tii” pisze: „kto  okazu je  tak  
m ało zdolności, że nie m ożna powiedzieć, iż zdoła ukończyć przepisane 
nauki, ten  n ie jest pow ołany...” 38.
Podobną opinię w y raża ją  pozostali p a p ie ż e 59
O odpow iednim  zdrow iu k an d y d a ta  m ów ią zwłaszcza P ius X II i P a ­
w eł VI. P ius X II w  orędziu  „M enti N ostrae” pisze do biskupów : „w zy­
w am y was, abyście jak  tylko, możecie, zw racali baczną uw agę na kw a­
lifikacje  fizyczne u zg łaszających  się do sem in ariu m ” <i0.

Paw eł VI w  liście ap. „Sum m i Dei V erbum ” pisze: Bóg n ie woła 
„obciążonych przyrodzonym i schorzeniam i psychicznym i lub  fizyczny-

Uw agi końcow e o e lem entach  zdatności n a tu ra ln e j

Pawteł VI w  liście ap. „Sum m i Dei V erbum ” 62 pisze: „W ty m  dziele 
oczyszczania i zabezpieczania duszy m łodzieńców  przed  niebezpiecz^ 
nym i korzeniam i szkodliw ych w ad i zboczeń oraz w ysiłków , b y  rz u ­
cone do nich  słabe z iarenka siew ne w yrosły  na drzew a zbaw ienia, 
należy  odpow iednio uw zględniać rów nież zdrow e siły, tkw iące  w  n a tu ­
rze ludzk iej tak , iżby  cały  gm ach doskonałości op ierał się rów nież 
n a  solidnej bazie cnót przyrodzonych. W ty m  w zględzie m ają  zasto­
sow anie słowa D oktora A nielskiego: „Poniew aż bow iem  łaska nie znosi 
n a tu ry  lecz ją  doskonali, trzeb a  by skłonność n a tu ra ln a  um ysłu  służyła 
w ierze, ta k  jak  n a tu ra ln a  skłonność w oli dąży ku  m iłości” (Sum. Th. 
I, a. 9, 1, a. 8. c.).

Jednakże  n ie trzeb a  przeceniać zdrow ych sił ludzkich a i cnót przy>- 
rodzonych, jakoby  praw dziw a i trw ała  skuteczność posługi kap łańsk iej

56. Ks. Fr. B ą c z k o w i c z .  dz. cyt., II, 96.
57. Dz. cyt., 124—126.
5fe. Dz. cyt., Dz. cyt., 24.
59. P i u s  XII, Orędzie Apostolskie” Menti Nostrae”, 225, 228, J a n XXIII, 

Przemówienie z 26. I. 1960, 280. P a w e ł  VI. Dekret o formacji kapłań­
skiej, 124 i 127.

60. Dz. cyt., 225.
61. Dz. cyt., 101.
62. WU 1965, nr 5, 97.



WYPOWIEDZI PAPIEŻY XX WIEKÜ 4 «zależała głównie od wysiłków ludzkich. Należy sobie również uprzy­tomnić, że nie można młodym poprawnie i należycie przyswoić cnót przyrodzonych, jak roztropności, sprawiedliwości, męstwa, umiarkowa­nia, skromności, łagodności i innych z nimi związanych, posługując się jedynie zasadami zdrowego rozumu i metodami wiedzy ludzkiej, jak psychologią eksperymentalną i pedagogiką.Poucza nas bowiem nauka katolicka, że bez łaski Zbawiciela Naszego zwanej uzdrawiającą (gratia sanans), człowiek nie jest w stanie wypeł­niać wszystkich nakazów nawet samego prawa przyrodzonego, a przeto zdobyć doskonałych i solidnych cnót. „Z  tej podstawowej zasady wy­nika konsekwencja o wielkim znaczeniu praktycznym dla życia du­chownego, a mianowicie, że wychowanie człowieka musi postępować równym krokiem z wychowaniem chrześcijanina i kapłana, iżby ener­gie przyrodzone doznawały oczyszczenia i utwierdzenia tak przez modli- iwę i przez łaskę nadprzyrodzoną, udzielaną przez częste przystępo­wanie do sakramentów Pokuty i'Ołtarza, jak również przez wpływ cnót nadprzyrodzonych, które znowu ze swej strony w swym funkcjo­nowaniu znajdują w cnotach przyrodzonych ochronę i pomoc” 6:i.Powyższa wypowiedź Pawła VI jest jak gdyby podsumowaniem tego co zostało powiedziane o zdatności pozytywnej naturalnej do kapłaństwa. W sposób jasny papież określa rolę i miejsce cnót przy­rodzonych w formowaniu osobowości przyszłego kapłana, a także ścisłe ich powiązanie z cnotami nadprzyrodzonymi, o których mowa poniżej. 3. Zdatność pozytywna nadnaturalnaPrzez zdatność pozytywną nadnaturalną rozumiemy zespół cnót nad­przyrodzonych takich jak: cnoty teologiczne, pobożność wyrażającą się dążeniem do świętości, pesłuszeństwo i czystość z pobudek nadprzy­rodzonych, zamiłowanie do modlitwy i ćwiczeń duchownych oraz inne. Cnoty teologiczneWszyscy papieże mówią o konieczności żywej wiary u kandydata do kapłaństwa. Jest to całkiem zrozumiałe, bo jak stwierdza Sobór Try­dencki: ,,Wiara jest początkiem zbawienia człowieka, cna jest podwa­liną i korzeniem wszelkiego usprawiedliwienia: bez wiary nie podobna podobać się Bogu” 64. Wiara jest fundamentem życia Bożego w' czło­wieku — mówi Sobór. Wszystkim wiadomo czym jest fundament dla budynku. Jego brak nie pozwala rozpocząć budowii. Jeżeli istnieje, od jego siły zależy trwrałość budynku. Podobną rolę w powołaniu kapłań­skim spełnia wiara. Gdy jej brak nie można budować, nie można w ogóle mówić o powołaniu kapłańskim. Gdy istnieje — od jej siły, żywotności zależy realizacja całej misji apostolskiej przyszłego kapłana.Pius X  w enc. „E supremi apostolatus” zwraca się z gorącą prośbą do przełożonych seminariów, by wychowywali kler w głębokiej i nie­skazitelnej wierze 6!î. W enc. ,,Jucunda sane” ostrzega biskupów', by nie święcili tych, którzy nie mają wyrobionych, mocnych podstaw życia we­wnętrznego i ugruntowanej w iary66.
63. Dz. cyt., 105.
64. Sess. 6, 8.
65. Dz. cyt., 17.
66. Tamże, 68.
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P ius X II jako nuncjusz apostolski w  przem ów ieniu  do alum nów  
w' B ënsberg  pow iedział: „ tam , gdzie pokryw a się p łom ień nauk i z ci­
chym  ogniem  m iłości Bożej, p raw dziw ej pobożności i pokornej w iary , 
oraz silnej w ierności dla Kościoła i papieża, tam  w yrośnie duch apostol­
ski, k tó ry  uświęca kap łaństw o”67.

J a n  X X III w  enc. „Sacerdotii N ostri p rim o rd ia” pisze o św. Jan ie  
Y ianneyu: „O, jak  cudow na była w iara  tego kapłana, tak  w ielka, iżby 
mogła; ubogacić w szystkie, dusze całej diecezji! Dziś ludzie —  kpnklii- 
dyjë- papież — pokładają  w kap łan ie  w iele nadziei i dużo od niego 
oczekują. Poniew aż w szędzie panu je  żądza pieniądza, pożądanie zm y­
słow e i p rzesadne zatap ian ie  się w  technice, p ragną  oni widzieć w k a ­
p łan ie  m ęża, k tó ry  w im ieniu  Boga przem aw ia, k tó ry  ożyw iony jest 
m ocną w ia rą ”68.

Ogólnie z w ypow iedzi papieskich w yw nioskow ać m ożna, iż w iara  
kand y d a ta  do kap łaństw a  w inna posiadać pew ne przym ioty . P rzede 
w szystk im  pow inna być żyw a, dogłębna, polegająca na m ocnym  uzna­
n iu  przez um ysł i  wolę praw d, k tó re  Bóg objaw ił. Dla kap łana  nie w y ­
starcza jednak  w ia ra  choćby i bardzo żyw a, szlachetna, ale spońtanicz- 
na  i nieośw iecona, bo przecież m usi te  p raw dy  w ia ry  głosić ludowi. 
D latego w iara  przyszłego kap łana  m usi być oświecona. S tąd  b rak  
zdolności u kand y d a ta  do poznania przez stud ium  p raw d  w iary  czyni go 
— zdaniem  papieży — n iezdatnym  do kap łaństw a.

I w reszcie trzeci p rzym io t w iary , k tó ry  da się w ydedukow ać z w y­
pow iedzi papieskich; w inna to być w iara  czynna tzn. być podstaw ą ży­
cia przyszłego kapłana, ogarnąć całe jego istn ien ie , kierow ać jego czy­
nam i, być natchn ien iem  jego sądów  i podsycać jego zapał apostolski.

P iu s  X p ragn ie  widzieć u kandydata  ufność, że p rzy  pom ocy łaski 
Bożej dojdzie do św iętości, oraz nadzieję  w  p rze trw an ie  i zw ycięstw o 
Kościoła K atolickiego nad głoszonym i b łędnym i n a u k a m i6!).
... J a n  X X III m ówi o m ocnej nadziei u kandydata , że w sp ierany  łas­
kam i z góry  w ypełn i dobrze sw oje pow ołanie życiowe, będzie dobrym  
kapłanem . W tym  celu zachęca „abyśm y z P ism a czerpali cierpliwość, 
pocieszenie i tak  zachow ali nad z ie ję” "°.

P aw eł VI w liście ap. „Sum m i Dei V erbum ” pisze, że C h ry stu s  za­
chęcał ubogich rybaków  z G alilei, by zechcieli być w spółpracow nikam i 
Jego Boskiego posłannictw a, sk ierow ując m yśli i serca ich ku w idokom  
i nadziei na  nagrodę niebieską. Podobną zachętę k ie ru je  papież do 
Kandydatów  do kap łaństw a 7l.

O po trzebie m iłości do Boga, m ów ią w szyscy w /w  papieże, a zw ła­
szcza Ja n  X X II i P aw eł VI.

J a n  X X III m ów i o kapłan ie: „Serce kap łana  w inno być przepełnione 
m iłością. M iłością Jezusa, żarliw ą, najczulszą, gw ałtow ną i nastaw ioną 
na  tę  zażyłość m istyczną, k tó ra  tak i u rok  da je  ćwiczeniom  pobożności

67. L. K a s  s, Eugenio Pacelli, Erster - Apostolischer Nuntius beim Deutschęn
Reich, Berlin 1930, 65—67. ________

68. WU 1960, nr 5, 206.
69. Pii X Epistolae Enc., 1—53.
70. Przemówienie z 25. I. 1960, 277.
71. Dz. cyt., 101.
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kapłańskiej i modlitwie: tak modlitwie urzędowej Kościoła Powszech­
nego jak i formom modlitwy prywatnej” 72.

Tenże papież w enc. „Sacerdotii Nostri primordia” przedstawia 
św. Proboszcza z Ars, który „prostotą i czystą swą duszę wznoąił od 
Tajemnicy Słowa Bożego Wcielonego, aż do szczytów Trójcy Przenaj­
świętszej, którą darzył najczulszą miłością” 73. Następnie papież cytuje 
słowa św. Jana Vianney: „Być miłowanym przez Boga, być zjednoczo­
nym z Bogiem, chodzić w obecności Bożej, żyć w Bogu: o jakże szczę­
śliwe życie, o jak szczęśliwa śmierć. Gorąco pragniemy, Czcigodni 
Bracia, by kapłani powierzeni waszej pieczy —  zwraca się papież do 
biskupów —  pobudzeni byli tymi dokumentami życia św. Jana 
M, Vianney” 74.

Paweł VI w „Dekrecie o formaGji kapłańskiej” zachęca: „Niech 
aiumni uczą się żyć według wzoru Ewangelii... i umacniać się we 
wierze, nadziei i miłości, aby praktyką tych cnót wyrobili w sobie du­
cha modlitwy” 75.

Jednym ze sposobów ścisłego zjednoczenia z Bogiem w miłości z na­
dzieją na całkowite zjednoczenie z Nim w niebie jest —  zdaniem 
Jana XXIII —  nabożnie odprawiana Msza św. przez którą kapłan „zo­
stanie najgłębiej przeistoczony i będzie uczestniczył w zadośćczyniącym 
życiu samego Zbawiciela”78.
Dążenie do świętości

Dążenie do świętości to element zdatności nadprzyrodzonej, którym 
w szczególny sposób zajmuje się Ęius X.

W enc. „Jucunda sane” ostrzega biskupów, aby nie święcili tych, 
którzy nie dążą do urobienia wewnętrznego77. W motu proprio „Sacro- 
rum antistitum” radzi obserwować wychowanków, czy poddają się du­
chowemu kierownictwu i mają zapał do pobożności, czy też zdradzają 
skłonności światowe7B. Następnie uzasadnia papież, dlaczego kapłan 
musi być wyrobiony wewnętrznie. Wśród wielu innych przytacza 
Pius X ten argument, że przecież kapłan ma prowadzić do doskona­
łości wiernych. Jeśli zaś sam tej doskonałości nie będzie posiadał, jakże 
innych może jej uczyć? 79.

Najwięcej o dążeniu do doskonałości mówi Pius X w enc. „Haerent 
animo”, gdzie w pierwszym rozdziale mówi o konieczności świętości 
w życiu kapłana, a w drugim uzasadnia dlaczego jest ona konieczna. 
Święty stan wymaga świętości życia —  stwierdza papież. W czwartym 
rozdziale papież tłumaczy, gdzie należy szukać tej świętości; w ofiar­
nej pracy dla dusz, w zdobywaniu cnót i wiedzy, a zwłaszcza w modli­
twie i rozważaniu prawd o życiu wiecznym. Codzienna skupiona modli­
tw», rozmyślanie i czytanie duchowne —  to ćwiczenia bezwzględnie 
konieczne na drodze do doskonałości kandydata do kapłaństwa 80. W tej

72. Przemówienie z 26. I. 1960, 281.
73. WÜ I960; nr 5, 206.
74. Tamże.
75. Dz. cyt., 125.
76. Sacerdotii Nostri Prim ordia, 210.
77. Pii X Epistolae Enc., 68,
78. Tamże, 11.
i9. Tamże, 27.
80. Tamże, 1—53.
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encyklice P ius X d a je  się poznać jako  dośw iadczony, d ługo letn i w y ­
chow aw ca alum nów . M ówi zez znajom ością rzeczy o w szystkich  p rze­
jaw ach życia w ew nętrznego duszy kap łańsk iej lub  k andydata  n ap raw ­
dę do kap łaństw a  pow ołanego. W iele pokoleń po P iusie  X korzystać 
będzie ze zbaw iennych nauk  o uśw ięcaniu  duszy kapłańskiej, pozosta­
w ionych przez tego papieża.

D ążenie do św iętości jako  konieczny p rzejaw  pow ołania kap łańsk ie­
go bardzo m ocno podkreśla  rów nież P ius XI.

W „In s tru k c ji K ongregacji d la  S praw  Z akonnych” papież pisze: 
„O bow iązkiem  choć w praw dzie  nie jedynym , ale bardzo zasadniczym  
osób oddanych Bogu jes t m odlitw a, m edy tacja  i kon tem placja  ta jem nic  
B ożych” 81. W enc. „Ad C atholici Sacerdo tii” P ius X I tak  uzasadnia 
potrzebę św iętości u kap łana: „Już w S ta ry m  T estam encie nakazał Bóg 
sw qim  lew itom  i kapłanom : N iechże ted y  św iętym i będą, bom  ja  
Św ięty  jest, P an , k tó ry  ich uśw ięcam  (Lew. X X I, 8). N apraw dę, Czci­
godni B racia — p rzy taczam y tu  słow a św. R oberta  B ellarm ina  — jeśli 
tak  w ielk iej spraw iedliw ości, św iętości i żarliw ości w ym agano od owych 
kapłanów , k tó rzy  owce i w oły  ofiarow ali i w ysław iali Boga za da ry  
doczesne, czegóż, p y tam  się, żądać będą od tych  kapłanów , k tó rzy  
B aranka Bożego sk łada ją  w ofierze i  za w ieczne dzięku ją  dobra? 
(E xplanat, in  Psalm os, Ps. CX X X I, 9). Do godnego spraw ow ania  św ię­
ceń nie w ystarcza zw ykła dobroć (m oralna), lecz w ym aga się dobroci 
w yb itnej; jak  ci, k tó rzy  p rzy ję li św ięcenia, ponad lud  w stopniu  św(ię- 
ëenià są postaw ieni, tak  też św iętością pow inni ten  lud  przew yższać. 
(Sum . Theol. uzup. p. r. I, ad 3) 82. I d a le j papież uzasadnia, że św ię­
tość jés t w prost nieodzow nym  w arunk iem  godnego i należytego sp ra ­
w ow ania fu nkcji kap łańsk ich . Tak pisze: „K to  przeto  św ię ty  urząd  
sp raw uje , a życie w iedzie gorszące, dopuszcza się p refan ac ji i s ta je  
się św iętokradcą. K to nie jes t św ięty , n ie pow inien spraw ow ać św ię­
ty ch  czynności” (D ekret, dist. 88. kan. 6 ) 83.

P iu s  X II w orędziu apostolskim  „M enti N ostrae” m ającym  na  celu 
podniesienie św iętości życia k a p łań sk ieg o 84, Ja n  X X III w  „Przem ów ie­
niu... o k ap łań stw ie” z dnia  25 I. 1960 r . 8a, oraz z dn ia  26 I. 1960 
r o k u 86 ap e lu ją  do kapłanów , aby  dąży li do św iętości, czyli w ypływ a 
p ro sty  stąd  w niosek, że dążenie do św iętości jes t ich zdaniem  n ie­
odzow nym  elem entem  składow ym  pow ołania do kapłaństw a.

Posłuszeństw o w duchu  nadprzyrodzonym
W śród licznych w ypow iedzi w /w  papieży na tem at posłuszeństw a 

w duchu  nadprzyrodzonym  na specjalną uw agę zasługuje opinią 
P iu sa  X II w yrażona w  przem ów ieniu  do alum nów  Sem inarium  A pulu . 
C zy tam y  tam : „Czysto zew nętrzne i n iem al m echaniczne p rzestrzega­
nie usta lonych  norm , zwłaszcza, gdy jes t raczej w ynik iem  uległości, 
niż serdecznego przyzw olenia, m oże owszem, w yw ołać w rażenie orga­
n izacji zadziw iającej przez sw ój ład  i karność, lecz nie jest ono owo

81. Dz. cyt., 8.
82. Dz. cyt., 11.
83. Tamże.
84. Dz. cyt., 203.
85. Dz. cyt., 271.
86. Dz. cyt., 279.



WYPOWIEDZI PAPIEŻY XX WIEKU 47Ś

dem, ani gwarancją osiągnięcia istotnego celu, polegającego na rze­
telnym wyrobieniu świadomości kapłańskiej i skierowaniu wszystkich 
osobistych uzdolnień, by żyć życiem doskonałego Sługi Bożego” 87. 
A dalej papież pisze: „jeśli braki w doskonałości i skuteczności narzę­
dzia może zastąpić działanie Boże, uległość zależy od woli ludzkiej. 
Narzędzie nieposłuszne, oporne, w rękach artysty jest niepożyteczne 
i szkodliwe, jest narzędziem zguby. Bóg może zrobić wszystko dobrze 
nastawionym narzędziem, choć niedoskonałym, nic natomiast, krną­
brnym. Uległość znaczy posłuszeństwo, lecz jeszcze więcej „stan go­
towości w rękach Bożych”, na wszelkie działanie, potrzebę, zmianę 
warunków. Pełną gotowość osiągnąć można przez oderwanie serca od 
celów osobistych, od własnych interesów, nawet od najświętszych 
przedsięwzięć. Oderwanie opiera się z kolei na prostej prawdzie, której 
uczy Chrystus: „Gdy uczynicie, co wam rozkazano, mówcie: Słudzy 
my nieużyteczni” (Łk. 17, 10). Jednakże nie pociąga to za sobą... ani 
zaniedbania się w pełnieniu powierzonych wam czynności, ani wyrze­
czenia się słusznego zadowolenia z osiągniętych dobrych rezultatów” ®3.

Istota więc tak pojętego posłuszeństwa polega na „stanie gotowości 
w rękach Bożych” — praktycznie w rękach hierarchii kościelnej. Ma 
to miejsce wówczas — jak mówi Pius XI — gdy „każdy kapłan przyj­
muje rozkazy przełożonych jakoby to były rozkazy samego Jezusa 
Chrystusa”
Cnota czystości z pobudek nadprzyrodzonych

Pius XI w enc. „Ad Catholici Sacerdotii” pisze: „Olbrzymia jest 
godność kapłańska... jasną jednak jest rzeczą, że godność taka domaga 
się od wszystkich, którzy nią zaszczyceni zostali, wzniosłości ducha, 
czystości serca i nieskazitelności życia, odpowiadającej majestatowi 
i świętości posłuszeństwa kapłańskiego” 90.

Pjus XII w enc. „Sacra Virginitas” pisze: „Doskonałej czystości... 
wymaga Kościół łaciński od kleru o wyższych święceniach i od człon­
ków instytutów” 91. Jan XXIII w przemówieniu z dnia 25. I. 1960 r. 
stwierdza, iż kapłan winien być czysty na wzór Chrystusa92.

Paweł VI w „Dekrecie o formacji kapłańskiej” mówi o zachowaniu 
celibatu i czystości ze względu na Królestwo Niebieskie (Mt. 19, 12) 93. 
Podobnie w liście ap. „Summi Dei Verbum” papież pisze: „Przez Boga 
powołani, w zjednoczeniu z Odkupicielem... winni żyć w dziewiczej 
czystości” 94.

Cnota czystości w rozumieniu wzwj papieży jest zatem „postawą 
pełną czci dla małżeństwa, która jednak wyrzeka się wszelkiego za­
angażowania seksualnego ze względu na Królestwo Niebieskie, uważa ­
jąc takie wyrzeczenie za wyższy wyraz czci Boga” 9S.

87. Dz. cyt., 247.
88. Tamże, 256.
89. O kapłaństwie katolickim, 23.
90. Tamże, 10.
91. P i u s  XII, Enc. Sacra Virginitas, WU 1958, nr 7. 335.
92. Dz. cyt., 273.
93. Dz. cyt., 126.
94. Dz. cyt., 106.
95. Por. B. H a r i n g ,  Nauka Chrystusa, Poznań 1966, III, 242.
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IV. W Y PO W IED ZI PA PIE Ż Y
P IU SA  X, PIU SA  X I, P IU SA  X II, JA N A  X X III I PA W ŁA  VI 

NA TEM A T „VOCATIO EC C LESIA STIC A ”

P ius X

- Z atw ierdził orzeczenie K ardynałów  \  pochw alające tezy głoszone przez 
ks. L ah itto n a  2. Z tego w ynika, że k ładzie w  pow ołaniu  nacisk  przede 
w szystk im  na  „vocatio ecclesiastica” . P o tw ierdzen iem  tego są liczne jego 
w ypow iedzi na ten  tem a t na innych  m iejscach.

We w spom nianej już k ilk ak ro tn ie  enc. „E suprem i aposto latus 
ca th e d ra ” papież p rzestrzega biskupów  słow am i św. P aw ła  z listu  
do Tym oteusza: „nie w k ładaj rąk  za w cześnie” 3. Z k o n tekstu  w y­
nika, że b iskupow i pow ierzone jest w ezw anie do kap łaństw a  i dlatego 
pow inien to czynić z w ielką roztropnością, po dokładnym  zbadaniu  
kandydata .

D okładnie to  sam o ostrzeżenie zaw iera rów nież encyklika „Iucunda 
sane” 4, k tó ra  tłum aczy, że n ie w ystarczy , aby  b iskup  nie zauw ażył 
ü kandydata  cech u jem nych , m usi m ieć przekonanie, że posiada w a­
lo ry  dodatn ie  konieczne kapłanow i.

W m otu p roprio  „S acrorum  a n tis ti tu m ” 3 6, poda je  papież w skazów ki, 
w edług  k tó ry ch  m ożna rozpoznać czy k an d y d a t jes t pow ołany  i czy 
m ożna go dopuścić do św ięceń. Pośrednio  m ów i tu  P iu s  X  o „vocatio 
ecclesiastica”. Jeżeli w ładza kościelna m a czuwać, obserw ow ać, a potem  
dopuszczać lub  n ie dopuszczać, to znaczy, że p raw ow ita  w ładza Koś­
cioła „pow ołu je” kandydata .

N atom iast zupełnie jasno u ję te  je s t „w ezw anie przez Kościół” w  K o­
deksie P raw a  K anonicznego. Podając defin icję  pow ołania kapłańskiego 
K odeks głosi, że na  pow ołanie kap łańsk ie  sk łada się: 1) szczególne 
w ezw anie Boga, 2) zdatność k an d y d a ta  i 3) p rzy jęcie  przez b iskupa ®. 
K anon zaś 973 § 3 stanow i: „Biskupowji n ie wolno nikogo święcić, 
dopóki na podstaw ie pozy tyw nych  dowodów nie nab ierze  m oralnej 
pewności, że k andyda t jest kanonicznie zd a tn y  do św ięceń” 7 8, czyli, 
że b iskup decyduje  i on pow ołuje kandydata . K odeks dalej głosi: 
„C hociażby k toś m iał w ym agane w aru n k i oraz był w olny  od kano­
nicznych przeszkód, n ie m a jeszcze ty m  sam ym  ścisłego p raw a do tego, 
żeby go zw ierzchnik  kościelny do św ięceń dopuścił” s.

P iu s  XI
W spom niana k ilkak ro tn ie  „ In s tru k c ja  Sw. K ongregacji d la  Księży 

B iskupów ” ®, już  na sam ym  w stęp ie  objaśnia, że jes t w ydana  po to, 
aby w ładzom  kościelnym  u łatw ić dobór kandydatów . W obec tego 
is tn ie je  „vocatio ecclesiastica” , skoro Kościół pow ołuje odpow iednich

2. K s. A. B a r d e c k i ,  a r t .  cyt., 35.
1. D n ia  26. VI. 1912 (Ench. • C ler. 104).
3. I Tym . 5, 22.
4. P ii X  E p isto lae Enc. I, 67.
5. Tam że, II, 1.
6. Ks. F r. B ą c z k o w i c z ,  II, 93.
7. Tam że, 95.
8. Tam że, 92.
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kandydatów . W ogóle cała ta  „ In s tru k c ja ” i „ In s tru k c ja  K ongregacji 
d la  S praw  Z akonnych” 10, jes t dowodem  na to, że istn ie je  w ezw anie 
ze s tro n y  Kościoła, bo inaczej Kościół n ie  m iałby  p raw a w ydaw ać 
przepisów  o w arunkach  przy jęcia  do sem inarium , dopuszczania do 
św ięcęń. niższych lub  w yższych. A skoro to  czyni, istn ie je  wobec tegó  
„vocatio ecclesiastica” .

P onad to  obie In stru k c je  p rzy tacza ją  p rzestrogę św. P aw ła  Udzieloną 
Tym oteuszow i: „R ąk na nikogo nie w ładaj zbyt p rędko  i n ie  b ierz 
udziału  w  grzechach cudzych” n , a w ięc odpow iednia w ładza kościelna 
m a praw o w ezw ać lub  nie p rzy jąć  k an d y d a ta  do kap łaństw a.

O „vocatio ecclesiastica” m ów i rów nież enc. „Ad C atholjći Sacęr*- 
d o tii” w  rozdziale pod ty tu łem  „O dpow iedzialność b iskupów ”. Papież 
p rzestrzega  tu ta j p rzed  zby t p rędk im  „w kładan iem  rą k ” i cy tu jó  
św. K aro la  Borom eusza: „W te j sp raw ie  naw et d robne zaniedbanie 
z mej strony, może ściągnąć na mnie bardzo wielką winę” oraz śwj 
Ja n a  C hryzostom a: „Nie po p ierw szej, n ie  po d rug ie j lub  po trzecie j 
próbie, lecz dopiero, k iedyś się dokładnie roze jrza ł i zbadał, w ted y  
ręce w k ła d a j” 12.

Kościół więc pow ołuje do kap łaństw a  (oczywiście ty c h ( k tó ry ch  
uprzednio  Bóg powoła), a papież P ius XI p rzestrzega  i radzi aby bardzo 
roztropn ie  ten  dobór kandydatów  przeprow adzać.

P iu s  X II

Jasno  i w prost o „vocatio ecclesiastica” m ów i P iu s  X II w k o n sty ­
tu c ji apostolskiej z dnia 31. V. 1956 r. O jciec Sw. pisze: „P rzede 
w szystk im  ted y  p ragn iem y, żeby w szyscy głęboko pojęli tę  zasadniczą 
p raw dę, że na sam ą podstaw ę, czy to  zakonnego, czy kapłańskiego, 
czy apostolskiego życia, to  je s t na pow ołanie Boże, sk łada ją  się n iejako  
dw a isto tne  czynniki, jeden  w yłącznie Boży, d rug i kościelny. Co d o ty ­
czy pierw szego, wezwianie Boże czy to  do zakonnego, czy do k ap łań - 
skiego stanu , uw ażać m usim y za rzecz tak  konieczną, że gdyby  go 
zabrakło , m usiałoby  zbyw ać na w łaściw ym  fundam encie , stanow iącym  
całego gm achu podporę... Co zaś dotyczy drugiego  czynnika sk ład a ją ­
cego się na zakonne czy kap łańsk ie  pow ołanie, w edle nauk i K atechizm u 
Rzym skiego „tych  nazyw am y pow ołanym i od Boga, k tó rych  pow ołują 
praw ow ici słudzy K ościoła” . To zaś n ie ty lko  n ie  sprzeciw ia się tem u  
—  m ów i papież —  co pow iedzieliśm y w yżej o pow ołaniu Bożym, alę 
owszem  najśc iśle j się łączy. Skoro bow iem  zakonne czy kap łańsk ie  
pow ołanie Boże k ie ru je  człow ieka ku  tak ie j świątobliwości, życia i ku  
tak ie j duchow ej posłudze, k tó re  dokonyw a się publicznie w  w idzialnym  
h ierarch icznym  Kościele n ie może ono nie w ym agać badania, uznan ia  
i au to ry ta ty w n eg o  • k ierow nic tw a ze s tro n y  ty ch  h ierarchów , k tó ry m  
Bóg pow ierzył rządy  w  sw oim  K ościele” 1S.

9. Z dnia 27. XII. 1930, dz. cyt.
10. Z dnia 1. X II. 1931, dz. cyt.
11. :I Tym  5, 22.
12. O kapłaństw ie 24.
13. P i u s  X II, K onstytucja Apostolska z 31. V. 1956.
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Pośrfednio o tym, że „vocatio ecclesiastica” jest elementem powoła­
nia do kapłaństwa mówi Pius XII również orędziu apostolskim 
„Menti Nostrae” H, gdy mówi o wielkiej odpowiedzialności ze strony 
księży biskupów za dobór odpowiednich kandydatów. Stwierdza przy 
tym, że selekcja ta jest bardzo trudna, ale konieczna.

Czyli, aby ktoś mógł być uważany za powołanego do kapłaństwa, 
musi mieć nie tylko „vocatio divina”, ale też przejść selekcję prze­
prowadzoną przez Kościół i być przez Kośqiół powołanym, posiadać 
„vocatio ecclesiastica”.

Jan XXIII
Jân XXIII nie wypowiada się wprost na temat „vocatio ecclesiastica”. 

Z Wypowiedzi pośrednich wynika, iż uznaje ten element i podtrzymuje 
to Wszystko co wypowiedzieli na ten temat jego poprzednicy.

Np. w enc. „Ad Petri Cathedram” 15 wt końcowej jej części zwraca się 
Ojciec Sw. do biskupów i kapłanów, dp zakonników i zakonnic na całym 
świecie z gorącym wezwaniem, aby byli ulegli swojej zwierzchności 
kościelnej i pamiętali o tym, iż są przede wszystkim szafarzami rzeczy 
świętych, ale też „publicznymi funkcjonariuszami Kościoła” 16. Tę samą 
myśl o obowiązkach duchownych względem władzy kościelnej wypo­
wiada papież w enc. „Sacerdotii Nostri primordia” 17, oraz dodaje, iż 
i,nasze kapłaństwo i wszystko co mamy, zawdzięczamy Kościołowi” 18.

Skoro kapłani —  zdaniem papieża —  są funkcjonariuszami Kościoła, 
oraz zawdzięczają swoje kapłaństwo po Bogu, Kościołowi, z tego wy­
pływa prosty wn,iosek, iż Kościół powołuje do swojej świętej służby, 
czyli istnieje „vocatio ecclesiastica”.

Paweł VI
Ojciec św. Paweł VI podobnie jak dla rozwoju nauki o „vocatio di­

vina” i o zdatnośąi kandydata położył wielkie zasługi w precyzowaniu 
pojęcia „vocatio ecclesiastica”. W licznych wypowiedziach bardzo jasno 
podkreśla znaczenie tego elementu w powołaniu kapłańskim.

W „Dekrecie o formacji kapłańskiej” ,ffl czytamy: „Opatrzność lu­
dziom wybranym przez Boga do uczestnictwa w hierarchicznym kapłań­
stwie Chrystusowym udziela odpowiednich przymiotówr i wspomaga 
ich swą łaską; natomiast prawowitym szafarzom Kościoła zleca, aby 
odpowiednich kandydatów... po uznaniu ich zdatności, powoływali i pie­
częcią Ducha Świętego konsekrowali do kultu Bożego i służby kościel­
nej” 20.

Wypowiedź zawierającą głębszą analizę treści pojęcia „vocatio eccle­
siastica” znajdujemy w allokucji Pawła VI z dnia 5. V. 1965 r. 21. Papież 
mówi tam, iż głos wołającego Pana wyraża się na dwra sposoby: jeden 
wewnętrzny („vocatio divina”), drugi „zewnętrzny, ludzki, odczuwalny,

14. Mepti nostrae, dz. .cyt. 227. .
15. O prawdę, jedność i pokój — główne myśli Enc. Ad Petri Cathedram. 

„Homo Dei” 1959, 625.
16. Tamże.
17. Dz. cyt., — „Homo Dei” 1959, nr 6, 785.
18. Tamże, 787.
19. WU 1966, nr 6, 121.
20. Tamże, 122.
21. Dz. cyt., 1.
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społeczny, prawny, konkretny, głos kompetentnego sługi słowa Bożego, 
głos Apostoła, Hierarchii, niezbędny instrument, ustanowiony i chciany 
przez Chrystusa, jako środek, którego zadaniem jest przełożyć na język 
zrozumiały orędzie słowa Bożego i przykazania” 22.

Poprzednicy podchodzili do elementu „vocatio ecclesiastica” z punktu 
widzenia prawa, stwierdzając, iż Kościół ma decydujący głos w ocenie 
czy kandydat ma powołanie i czy jest zdatny do kapłaństwa, Paweł VI 
— jak widać z przytoczonego tekstu — nadto uwypukla w tym elemen­
cie aspekty:

psychologiczny (jest to wezwanie „odczuwalne” przez kandydata) 
społeczny (kandydat jest wzywany przez Kościół dla zaspokoje­

nia potrzeb duchowfych konkretnego społeczeństwa) 
teologiczny (wezwanie przez Kościół jest „chciane przez Chrystu­

sa” jako interpretujące głos Boży).
Tradycyjną naukę o odpowiedzialności Biskupa za dopuszczonych 

do święceń kandydatów w sposób jasny i syntetyczny zebrał papież 
w liście apostolskim „Summi Dei Verbum” 2S.

Porównanie zasadniczych rysów poglądów w/w papieży 
na „vocatio ecclesiastica”

Pius X: Pochwalił tezę ks. Lahittena, że powołanym przez Boga 
jest ten, kto zostanie powołanym przez prawowitą władzę kościel­
ną, jest bardzo silnym położeniem nacisku na element „vocatio eccle­
siastica” w powołaniu kapłańskim. Mamy też cały szereg innych wy­
powiedzi Piusa X podkreślających ważność tego elementu.

Pius XI: przenosi punkt ciężkości w powołaniu kapłańskim z ele- 
rpentu „vocatio ecclesiastica” na „vocatio divina”. Nie mniej jednak 
bardzo często pośrednio mówi o „yocatio ecclesiastica” i docenia zna­
czenie tego elementu.

Pius XII: Godzi poglądy Piusa X i Piusa XI i stawia znak 
równoważności pomiędzy elementem „vocatio divina” i „vocatio 
ecclesiastica”, chociaż wyraźnie zaznacza, że wezwanie Boże jest 
fundamentem całego gmachu powołania. Explicite i wprost wymie­
nia obok siebie te dwa elementy powołania kapłańskiego.

Jan XXIII: Odnośnie elementu „vocatio ecclesiastica” przyjmuję 
naukę poprzedników. Sam wprost na ten temat nie wypowiada się.

Paweł VI: Położył wielkie zasługi dla rozwoju nauki o wezwaniu 
przez Kościół. Nie ograniczył się tylko do tradycyjnych ostrzeżeń skie­
rowanych do biskupów, aby na nikogo nie wkładali rąk zbyt prędko, 
lecz przeprowadził dogłębną analizę pojęcia „vocatio ecclesiastica”.
22. Tamże,
23. Dz. cyt., 103, „dla dopuszczenia do święceń, a zwłaszcza do prezbiteratu, 

kandydaci muszą Biskupowi lub Przełożonemu zakonnemu wykazać taką 
dojrzałość świętych postanowień, aby ci mogli dojść do moralnej pewności, 
że mają przed sobą naprawdę wybrańca Bożego.

Wynika stąd, jak tu ważny i wielki ciężar i jak niebezpieczną odpowie­
dzialność ponoszą Ordynariusze, do których należy obowiązek wypowiada­
nia ostatecznego sądu o znakach Bożego wybrania u kandydatów do świę­
ceń i którym zastrzeżone jest prawo wołania ich do kapłaństwa".
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V. WNIOSKI KOŃCOWE 
(K to jes t pow ołanym ?)

Na podstawie przytoczonych wypowiedzi papieży Piusa X, Piusa XI, 
Piusa XII, Jana XXIII i Pawła VI na temat elementów składowych 
powołania do kapłaństwa można by ustalić, że powołanym jest ten kan­
dydat, w którym schodzą się elementy: „vocatio divina”, zdatnośc 
kandydata i „vocatio ecclesiastica”.

I. Vocatio divina czyli akt Opatrzności Bożej, przez który Bóg kogoś 
spośród wielu wybiera i do stanu kapłańskiego przeznacza jest pierw­
szym fundamentalnym elementem powołania do kapłaństwa. Na n(im 
opierają się dwa następne, bez niego nie może być mowy o powołaniu 
u kandydata. Wszyscy papieże XX wieku bardzo mocno tę prawdę pod­
kreślają. Uważają „vocatio divina” jako conditio sine qua non, do 
kapłaństwa. Jeśli chodzi o nazwy tego wezwania Bożego są one różne 
u różnych papieży np. „powołany przez Boga” 1, „nadprzyrodzone 
tchnienie” 2, „wybranie przez Boga” 3 itp. Wszystkie te określenia wy­
rażają jedną treść, że Bóg powołuje do swojej świętej służby.

Kto by usiłował wedrzeć się w szeregi kapłaństwa bez tego Boskiego 
wezwania, porównywany jest przez Piusa XI do wilka drapieżnego 
wdzierającego się do owczarni.

Jeśli więc kandydat posiada to wezwanie, z góry można rozpatrywać 
zdaniem papieży jego zdatność.

Ściśle rzecz biorąc zdatność ta jest wcześniejsza od powołania, gdyż 
Bóg nie udziela tego tchnienia z góry komuś nie posiadającemu zdat­
ności. Zdatnością obdarza Bóg najpierw, później daje łaskę powołania.

II. Na czym polega zdatność kandydata do kapłaństwa? Bóg 
udziela łaski powołania tylko temu, kto posiada zdatność do ka­
płaństwa. Praktycznie więc powołanie „vocatio divina” polega nie tylko 
ną wezwaniu Boga do świętej służby, ale i na obdarzeniu kandydata 
całym zespołem przymiotów duszy i ciała, dających moralną pewność, 
że kandydat będzie zdolny do należytego wykonania obowiązków ka­
płańskich.

Omawiając elementy zdatności do kapłaństwa usdłowałem dokonać 
ich podziału na negatywne, pozytywne naturalne i pozytywne nad­
naturalne 4. Podział taki jest niezmiernie trudny, gdyż jak mówi ks. 
Żychliński: „Nadnatura czyli łaska wszczepiona w rozumnej naturze 
ludzkiej, doskonali naturę w głębiach własnej jaźni i razem z nią 
tworzy jednolitą zasadę i formalne źródło, z którego płynie życie 
duchowe i cała nadprzyrodzona działalność człowieka” 5. Przymioty na­
tury i nadnatury są ze sobą ściśle zespolone i trudno je rozgraniczyć np. 
cnota ezystości bez wyższych pobudek, będzie naturalnym zabieganiem 
o zachowanie czystości, czyli cnotą naturalną, gdy natomiast dojdzie do

1. Ench. Cler. 1281.
2. P i u s  XII, Enc. Mediator Dei, 37.
3. P a w e ł  VI, Dekret o formacji kapłańskiej, 122. !
4. Por. Jęs. A. B a r  d e c k i ,  tra. cyt., 19 oraz ks. Fr. B ą c zk  o w  j cz,. II, 94.
5. Ks. A. Ż y c h l i ń s k i ,  Teologia życia wewnętrznego, Kielce 1947, 88.



W YPOW IEDZI PA PIEŻY  X X  W IEKU 481tego usilne zabieganie o cnotę czystości z miłości ku Bogu, trzeba już ją zaliczyć do elementów zdatności nadnaturalnej. Podobnie przedstawia się sprawa innych cnót. Z  tego prawdopodobnie powodu papieże nie wprowadzają podziału tych zdatności, chociaż na podstawie elerpentów zdatności jakie podają można do pewnego stopnia ten podział przepro­wadzić. Wyglądałby on następująco:1. zdatność negatywna polegająca na wolności od przeszkód kano­nicznych — jak w Kodeksie Prawa Kanonicznego.2. zdatność pozytywna naturalna — zawiera elementy:— czystą intencję — służenia Bogu i duszom nieśmiertelnym— pociąg do świętych funkcji (bardzo ważny)— odpowiednie zdolności umysłowe— zdrowie fizyczne i psychiczne— odpowiedni charakter (debrę, łagodne usposobienie, dobroć serca)— dobre obyczaje (czystość)— szczerość i prawość (cześć dla prawdy w mowie i czynie)— pracowitość— roztropność— ducha refleksji— ludzką dojrzałość („dowiedzioną zwłaszcza przez stałość ducha” °)— męstwo— umiejętność osobistego i wolnego wyboru dobra— karność— władztwo nad swoją wolą i ciałem— te cncty, które u ludzi większym cieszą się uznaniem i zale­cają sługę Chrystusowego, tj. szczerość ducha, stałe prze­strzeganie sprawiedliwości, dotrzymywania przyrzeczeń, grzeczność w postępowaniu, a w rozmowach skromność po­łączona z miłością” 6 7.— „zdolność podejmowania rozważnych decyzji oraz właściwy sposób osądzenia zdarzeń i ludzi” 8.— zupełnie samodzielna decyzja przyjęcia kapłaństwa— zdatność do dźwigania ciężarów życia kapłańskiego do wy­konywania obowiązków duszpasterskich-— duch wyrzeczenia i umiejętność życia w ubóstwie— osobiste przekonanie kandydata o swoim powołaniu i zdat­ności do kapłaństwa— kandydat winien posiadać pełną naturę męską— kandydat winien być wolnym cd obciążeń dziedzicznych.Bardzo cenne wskazówki praktyczne dla wychowawców alumnów w ustalaniu braku zdatności kandydatów do kapłaństwa podają pa­pieże Pius X , Pius X I  i Jan X X III .
6. P a w e ł  VI, Dekret o formacji kapłańskiej, 126,
7, Tamże.
fi. Tamże.
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Pius X np. mówiąc o badaniu kandydatów do kapłaństwa 8 ostrzega 
przełożonych seminariów przed duszami buntowniczymi, nowatorskimi 
(modernizm), dumnymi i krnąbrnymi, gdyż — zdaniem papieża — ta ­
kich dusz Bóg napewno nie powołuje do kapłaństwa.

Pius XI uważa, iż nie ma powołania ten: „kto..., być może pod 
wpływem niemądrych rodziców do seminarium wstępuje, spodziewa­
jąc się dla siebie w przyszłości korzyści materialnych — ... kto nie 
umie nagiąć się do karności i posłuszeństwa, mało okazuje pobożności, 
mało zamiłowania do pracy i mało gorliwości o zbawienie dusz, kto 
zdradza szczególny popęd zmysłowości, a długą pracą nad sobą nie 
udowodnił, że pokusie zdoła się oprzeć, kto na koniec okazuje tak 
mało zdolności, ze można przewidzieć, iż nie zdoła ukończyć przepisa­
nych nauk, ten nie jest powołany, ani odpowiedni do stanu kapłańskie­
go” l0.

Zaskakująca nieco jest opinia o niezdatności kandydata do kapłań­
stwa wyrażona przez Jana XXIII na II Sesji Synodu Rzymskiegou . 
Papież powiedział: „Ignorant i człowiek niezdolny nie może,' nie po­
winien otrzymać święceń kapłańskich... Trzeba zatem uczyć się... przez 
całe życie”. A przecież tenże sam papież duchowieństwu całego świata 
daje jako wzór św. Proboszcza z Ars, który miał wielkie trudności 
w zdobyciu potrzebnej wiedzy. Nie można tu jednak doszukiwać się 
sprzeczności w wypowiedziach Jana XXIII na temat zdatności kandy­
data. Sw. Jan Vianey bowiem nie posiadał zdolności, ale równoważył 
to świętością życia i darem mądrości życiowej, którym obdarzył go 
Bóg w sposób szczególny.

Inną bardzo aktualną przestrogę, kogo należy uważać za niezdatnego 
do kapłaństwa wypowiedział Jan  XXIII w przemówieniu wygłoszo­
nym dnia 28. I. 1960 r. do kleryków w kościele św, Ignacego w Rzy­
mie. Papież powiedział: „Kto jest niezdecydowany i powierzchowny, 
nastawiony na wygodę, kto chce zaspokoić pragnienie poznania i do­
świadczenia wszystkich rzeczy ludzkich i ziemskich, nie jest, nie może 
być żołnierzem Królestwa Bożego” 12. Przestroga ta jest obecnie szcze­
gólnie aktualną, bo jak charakteryzuje współczesną młodzież Pa­
weł V I13 zagrażają jej głównie dwa niebezpieczeństwa: dążność do kry­
tyki w stosunku do wszystkiego i do wszystkich oraz w stręt do wszelkiego 
wędzidła moralnego, objętego czy pochodzącego z prawa przyrodzo­
nego, czy nałożonego przez władzę kościelną lub świecką.

3. zdatn«?ść pozytywna nadnaturalna — zawiera elementy:
- dążenie do świętości przez umiłowanie modlitwy, medytacji, 

ćwiczeń duchownych i zamiłowanie do lektury duchowej, 
żywą miłość Boga i dusz nieśmiertelnych

— głęboką i pokorną wiarę

9. Pii X Epistolae Enc., 11.
10. P i u s  XI, O kapłaństwie katolickim, 24.
11. Z dnia 26. I. 1960, WU 1961, nr 9, 280.
12. Materiały do akcji budzenia powołań, 78.
13. Summi Dei Verbum. 104.
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— nadzieję w zwycięstwo prawdy i dobra
prawdziwą pobożność połączoną z dążeniem do doskonałości 
(kult Najśw. Sakramentu i N.M.P.) 
żarliwego ducha apostolskiego
praktykowaną cnotę czystości i inne cnoty moralne z miłości 
do Boga
posłuszeństwo w duchu nadprzyrodzonym (przełożonym 
a przez nich Bogu)

— ogólne zalety duszy.
Tak można by zebrać elementy zdatności do kapłaństwa według 

papieży Piusa X, Piusa XI, Piusa XII, Jana XXIII i PavyJa VI.
III. Vocatio ecclesiastica zakłada istnienie uprzednio wezwania Bo­

żego i jest na nim oparte. Stąd powołanie kościelne, które zwykle po­
chodzi od biskupa lub wyższego przełożonego zakonnego jest tylko 
stwierdzeniem powołania Bożego. Biskup lub wyższy przełożony za­
konny może się zawsze omylić w wyborze kandydata do kapłaństwa. 
O pewności absolutnej nie może być mowy w tym wypadku, co naj­
wyżej można mieć pewność moralną.

Dlatego też papieże XX wieku, a zwłaszcza Pius X i Pius XI 
bardzo ostrzegają biskupów przed pochopnym „wkładaniem rąk” aby 
przypadkiem niepowołany nie wszedł w szeregi kapłańskie.

Papieże wydali szereg instrukcjiH oraz wskazówek w listach pa­
sterskich, aby to trudne zadanie selekcji kandydatów biskupom ułatwi'’ 
Gdy więc kandydat otrzymał łaskę wezwania Bożego, ma odpowiednia 
zdatność i jest wezwany przez prawowitą władzę kcścielną — jest wy­
brańcem Bożym powołanym do Chrystusowego kapłaństwa.

14. Instrukcja Sw. Kongregacji Sakramentów dla Księży Biskupów, 120. 
Instrukcja Sw. Kongregacji dla Spraw Zakonnych. 74.


